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Czelność „wielkiegocc admirała Rzeszy

IM ta byt rozslrzelany 
Karę gnicia w więzieniu uważa wraz z 10 innymi ad­
mirałami niemieckimi za niegodną dla przedstawiciela 

„rasowych panów“
NORYMBERGA (FA). B. główno­

dowodzący niemieckiej marynarki 
wojennej Raeder, we wniosku skiero­
wanym do Sojuszniczej Rady Kon­
troli prosi o zamianę kary dożywot­
niego więzienia na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. W motywach wniosku 
Raeder stwierdza, że prośba o karę 
śmierci nie oznacza, że czuje się win­
nym. ’Jako stary żołnierz chce umrzeć 
śmiercią przez rozstrzelanie a nie 
gnić w więzieniu. Zresztą liczy już 
70 lat, jest sterany i tak już długo 
żyć nie będzie, a śmierć jego będzie 
także ulgą dla rodziny, którą dobiła­
by troska o losy jego w więzieniu. 
Prośbę Raedera podpisało 10 b. ad­
mirałów niemieckiej floty wojennej.

„Wielki" admirał Raeder, jak z 
tego wynika, uważa siębie za godne­
go honorowej śmierci.

Lochy więzienne mu nie odpowia­
dają. Lochy więzienne były odpowie-; 
dnie dla milionów ofiar hitlerowskich 
władców, dążących do podboju świa­
ta. On — kat, współodpowiedzialny 
za wymordowanie tych milionów, 
nie powinien być traktowany na rów­
ni z nimi. Jest to typowe germańskie 
rozumowanie, uzurpujące dla ludzi 
tego plemienia, które nazwało siebie 
„rasą panów", specjalne prawa i 
przywileje. Pan Raeder już choćby 
dlatego samego, że ma czelność do­
magać się dla siebie takiego przywi­
leju, zasługuje tylko na dwie najbar-

dziej hańbiące, a zarazem dotkliwe 
kary: najpierw na gnicie w lochu, a 
następnie na stryczek.

NORYMBERGA (FA). Von Papen 
oświadczył, że pozostanie w więzie­
niu, aż do rozpatrzenia jego ponow­
nego wniosku z prośbą o wjazd do 
brytyjskiej strefy okupacyjnej. Pa­
pen zamierza wrócić do rodziny do 
Stockhausen, gdzie swego czasu zo­
stał aresztowany.

Wedle ostatnich wiadomości, wła­
dze okupacyjne postanowiły pociąg­
nąć do odpowiedzialności żonę Goe- 
ringa z tytułu ustawy o denazyfi- 
kacji.

Siedmiu oskarżonych, skazanych na 
karę więzienia, przekazanych zosta­
nie prawdopodobnie jeszcze dziś do 
więzienia w Berlinie.

Czy min. Mołotow }
przywiezie nowe instrukcje*

PARYŻ (FA). Powrót min. Mote­
towa z Moskwy spodziewany jest w 
dniu dzisiejszym. W kołach zbliżo­
nych do Konferencji Pokojowej przy­
puszczają, iż otrzymał on nowe in­
strukcje w sprawie stanowiska Ztr. 
Radzieckiego we wszystkich sprawach 
spornych, m. in. w ważnej sprawie 
statutu Triestu.

Zdjęcie z defilady, jaka odbyła się w Atenach po powrocie króla grec­
kiego z Anglii. Obok króla (po lewej) widzimy następcę tronu księcia 

Pawła i księżniczkę Frederikę.

Konferencja Pokojowa weszła

w ostatnią lazę prac
PARYŻ (FA). Konferencja Poko­

jowa wkroczyła — w myśl postano­
wień procedury — w ostatnią fazę 
prac. W czasie dyskusji nad poszcze­
gólnymi traktatami nie wolno dele­
gatom wysuwać żadnych dodatko­
wych wniosków a czas przemówień 
ograniczony został dla każdej dele­
gacji na 30 minut. Posiedzenia ple­
narne Konferencji odbywać się mają 
trzy razy dziennie, co wpłynąć ma na

bezwarunkowe ukończenie prac do 
wyznaczonego terminu — ló pa­
ździernika. Zarówno uchwały plenum 
Konferencji, jak i zalecenia poszcze­
gólnych komisji, przedstawione zo­
staną po zamknięciu obrad — Radzie 
Ministrów spraw zagranicznych, któ­
rej decyzja będzie ostateczna. .

Samoloty w akcji
przeciw zbuntowanym szczepom w Persji

LONDYN (FA). Z Teheranu do­
noszą, że szach perski podpisał de­
kret o rozpisaniu nowych wyborów 
do parlamentu.

Wałki ze zbuntowanymi szczepami

na południu kraju trwają. Wojska 
। rządowe odparły przy pomocy samo­
lotów nowy atak szczepów na oblężo­
ną stolicę prowincji Fars-Sziras.

Na losidyńgk&j wystawie „Britain 
can make it“ sensację budzi aparat 
radiowy, którego skala wykonana 
jest w kształcie tarczy z mapą 
państw europejskich. Wystarczy na­
cisnąć odpowiedni guziczek, by otrzy­
mać życzoną stację. W dodatku tar­
cza stanowi efektowną dekorację

Przeciw uchwałom w sprawie Triestu
Demonstracje protestacyjne

w prowincji Venetia Julia
TRIEST (FA). Decyzje Konferen­

cji Paryskiej odnośnie przyszłości 
Triestu wywołały fale protestów w 
całej prowincji Venetia Julia. Ro­
botnicy wszystkich fabryk i zakła­
dów przemysłowych ogłosili 24-go- 
dzinny strajk. Tłum złożony z około 
10.000 robotników zgromadziło się

Rewelacyjny
wynalazek radziecki

MOSKWA (FA). Uczony radziec­
ki Nowikow wynalazł sposób wy­
świetlania filmów przy świetle dzien­
nym.

Irak i Transjordania 7
jednym państwem ■

LONDYN (PAP). Reuter donosi, 
że między Irakiem a Transjordanią 
toczą się już od dłuższego czasu ro­
kowania w sprawie połączenia obu 
tych krajów w jedno państwo. Osiąg­
nięto porozumienie w sprawie unii 
celnej, wspólnej polityki zagranicznej 
wspólnego dowództwa sił zbrojnych.

„Prawdacc o ostatniej mowie Byrnesa 
Bez bezpieczeństwa na wschodzie 
nie ma F

MOSKWA (PAP-is) „______
komentując ostatnie wystąpienie 
min. Byrnesa stwierdza, że nie ma 
na świecie rządu, ani męża stanu, 
który by nie uznaF słuszności auto­
rytatywnych słów Stalina, że wojna 
nie zagraża obecnie światu. Tę samą 
tezę podkreślił min. Byrnes. Znaczną 
tezęść przemówienia poświęcił Byrnes 
Francji, gdyż przedostatnie jego 
wystąpienie wywołało falę protestów 
we Francji. Bymes ograniczył się 
jednak do znanej oferty w sprawie 
traktatu o 40-letniej okupacji Nie­
miec. Celem tej okupacji jest rozbro­
jenie Niemiec, gdy tymczasem układ 
poczdamski przewiduje przeprowa­
dzenie rozbrojenia Niemiec w naj­
krótszym czasie. Byrnes nie poru­
szył tym razem sprawy granic za-

bezpieczeństwa na zachodzie
(PAP-is). „Prawda" chodnich wnlski, a tymczasem pro-

blem ten interesuje nie tylko Polskę, 
ale także inne państwa, przede wszy­
stkim zaś Francję, dla której bez­
pieczeństwa Byrnes wykazuje tyle 
troski. Francuzi wiedzą, że bez bez­
pieczeństwa na wschodzie nie ma bez­
pieczeństwa na zachodzie. Traktat 
monachijski ośmielił Niemcy do 
podjęcia wojny agresywnej, która 
tym samym otworzyła Niemcom furt­
kę na wschód. Omawiając w dalszym 
ciągu wrażene, jakie wywołało o- 
świadczenie Stalina na świecie, 
„Prawda" stwierdza, że słowa te 
popsuły szyki tym, którzy pokładają 
nadzieję w atomowej polityce, zostały 
jednak z wdzięcznością przyjęte przez 
olbrzymią większość ludzkości, prag­
nącą] pokoju

przed siedzibą okupacyjnego zarządu 
wojskowego. Do zajść doszło również 
z racji słoweńskiego obchodu dożyn­
kowego na prowincji. Organizatorzy 
dożynek umieścili na wozach tran­
sparenty z napisami na cześć marsz. 
Tito. Przyglądająca się uroczysto­
ściom publiczność włoska obrzuciła 
wozy kamieniami. Zajście zakończyło 
się ogólną bójką.

i Warunek
WASZYNGTON (PAP-FA). Parla­

ment islandzki przyznał Stanom Zjed­
noczonym prawo korzystania z lotni-1 
ska Reykjavik, jednak pod warun­
kiem wycofania wojsk amerykańskich 
z Islandii. >

Wyniki lotu superfortecy amerykańskiej

i Honolulu przez Biegun Pótaw do Kairu
NOWY JORK (FA). Lot super­

fortecy amerykańskiej, która trasę 
16.480 km z Honolulu przez Biegun 
Północny do Kairu odbyła bez lądo­
wania w czasie 39 godzin i 36 minut, 
uważany jest przez prasę amerykań­
ską za lot pionierski. W czasie lotu 
nad biegunem dokonano ważnych ob­
serwacji naukowych. Stwierdzono m. 
in., że pole magnetyczne znajduje się

o 320 km dalej na półn.-zachód, niż 
to wskazują geograficzne karty 
Bieguna Północnego. Lot wykazał, że 
przelot nad biegunem, nawet ze 
znacznym obciążeniem samolotu jest 
najzupełniej możliwy. Podczas lotu 
który — jeśli chodzi b czas — nie 
był lotem rekordowym, superforteca 
zużyła 1800 Itr. benzyny.

Dzień Pułaskiego w Ameryce
NOWY JORK (FA). Na 5 Alei w amerykańskie i cały szereg wybit- 

Nowym Jorku odbyła się doroczna 
wspaniała defilada z okazji „Dnia 
Pułaskiego". Udział w defiladzie

nych osobistości amerykańskich. Gu­
bernator stanu Nowego Jorku ogło- 
Isił dzień 6 października dniem „Ka»

0 wzrost naszego 
potencjału 

biologicznego
Polska żyje pod znakiem akcji 

„Caritasu", który zorganizował ty­
dzień opieki nad dzieckiem. Tro­
ska o dziecko w Polsce wysuwa się 
dziś na czoło wszystkich zaga­
dnień. Od wzmocnienia naszego 
potencjału biologicznego zależna 
jest nasza przyszłość, więcej, nasz 
byt państwowy, nasze istnienie jako 
narodu. Z tym oczywiście wiąże się 
także kwestia naszych możliwości 
ekspansywnych na wszystkich od­
cinkach żyda gospodarczego, poli­
tycznego, społecznego i kulturalne­
go. Nasze położenie geograficzne 
wymaga, abyśmy byli narodem po­
tężnym, którego potencjał biolo­
giczny stale wzrasta.

Już po poprzedniej wojnie można 
było zaobserwować smutny fakt 
spadku urodzeń w Polsce. Szczy­
ciliśmy się wprawdzie jeszcze w 
porównaniu do innych narodów 
stosunkowo wysokim procentem 
urodzeń, ale żniwo śmierd było u 
nas także stosunkowo wysokie, tak, 
że w ostatecznym rozrachunku nie 
było powodu do optymizmu. Ten 
stan rzeczy pogarszał się stale i 
już na kilka lat przed wybuchem 
ostatniej wojny dane statystyczne 
mówiły o dalszym pokaźnym spad­
ku urodzeń. Opinia publiczna w 
Polsce zaniepokojona została tym 
stanem rzeczy i zaczęły się poja­
wiać coraz częśdej poważne głosy, 
domagające się radykalnych po­

sunięć przeciwdziałających tej 
klęsce. Domagano się mianowicie 
roztoczenia opieki nad matką i 
dzieckiem, stworzenia dla rodziny 
właściwych warunków życia, szcza 
golnie zaś zlikwidowania mnożącej 
się nagminnie plagi spędzania pło­
du.

Ostatni kataklizm wojenny do­
prowadził Polskę na tym odcinka 
do katastrofy. Wróg dążąc do cał­
kowitego planowego wyniszczenia 
biologicznego naszego narodu, wy­
mordował miliony Polaków, stosu­
jąc obok tej, jeszcze inne metody, 
jak rozdzielanie rodzin, pozbawia­
nie dzieci środków odżywczych, 
propagowanie literatury pornogra­
ficznej itp. co w sumie nie tylko, 
że wpłynęło na zahamowanie na­
szego przyrostu, ale wręcz go zli­
kwidowało.

Dziś obraz na tym odcinku przed­
stawia się ponuro. Statystyka wy­
kazuje, że jeszcze dziś, w drugim 
roku po zakończeniu wojny, liczba 
zgonów przewyższa liczbę uro­
dzeń. Jesteśmy w tej sytuacji, że 
zapoznajemy zło i w małym tylko 
stopniu staramy się mu przeciw­
działać. W postawie społeczeń­
stwa, jeżeli chodzi o zagadnienia 
odbudowy i wzmocnienia biolo­
gicznego naszego narodu, muszą 
zajść radykalne Mniany. Dziecko 
w Polsce musi być otoczone na­
leżną opieką. Rodzina, jako pod­
stawowa komórka w życiu pań­
stwa, musi być uszanowana i na­
jeży jej zapewnić jak najkorzy­
stniejsze warunki rozwoju. Pań­
stwo ma tutaj do odegrania wiel­
ką rolę. Musimy uczynić wszystko, 
aby Polska przestała być cmenta­
rzyskiem nieurodzonych dzieci. 
Musimy jak najprędzej uzyskać 
przewagę urodzeń nad zgonami, 
aby następnie stale iść naprzód i 
jeśli nie przewyższyć, to przynaj­
mniej dorównać pod tym względem 
narodom zdrowym. Jest to naj­
wyższy nakaz chwili obecnej, na­
kaz, którym musi się zająć całe 
społeczeństwo polskie.
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Za naszym wałem zachodnimi | 
odradzają się znowu Niemcy. Ich. 
rozwój biologiczny nie tylko nie* 
został zahamowany, lecz przeciwnie 
mimo klęski wojennej stale wzra­
sta. Dzisiejsze Niemcy liczą wię 
cej ludności niż Niemcy przedwo 
jenne. Naród Polski winien 1 mu­
si wyciągnąć z tego naukę. Nauka 
jest prosta: za wszelką cenę 
wzmocnić musimy nasz potencjał 
biologiczny.

Urodni drosiEi ro[zni[yNilOliwlels^i!Kw
Apel poległych na Placu Zwycięstwa — Defilada — 
Akademia w sali „Roma“ — Odznaczenie zasłużo** 

nych funkcjonariuszy MO

Sutiat"i> fuUtu :
TTZ; ciągu ostatnich dni września 
” wojska greckie 8-krotnie prze­
kroczyły granicę Albanii.

/t gencja France Preese donosi, że 
min. Byrnes przyjął premiera 

Tsaldarisa, z którym przeprowadził 
dłuższą rozmowę.
Q amolot pasażerski lecący z Bruk- 

*3 seli do Goeteborg rozbił się w 
Jutland!!.
T> o przeprowadzeniu gruntowne 

•* go remontu, oddany został do 
nżytku dworzec kolejowy w Bia 
łymstoku.
XT in. spraw zagr. Bevin powia- 

•śr-* domił premiera egipskiego 
Sidki Paszę, że pragnie odbyć z 
nim nową konferencję na temat 
układu anglo-egipskiego. W Lon 
dynie spodziewają się, że premier 
egipski przyjedzie do stolicy An­
glii z końcem przyszłego tygodnia.

A resztowany w tych dniach prze 
myślowi ec niemiecki Alfred 

Hugenberg umieszczony został w 
obozie dla więźniów politycznych 
pod Paderborn. Hugenberg był w 
1333 r. ministrem gospodarki w ga 
binecie Hitlera.
TV/ państwach arabskich ośw: ad- 
D7 ozenie prez. Trumana w dalszym 

ciągu poddawane jest ostrej krytyce. 
Arabowie palestyńscy postanowili 
przeciwstawić się polityce Trumana 
wszelkimi środkami. Z przychylnym 
przyjęciem spotkało się oświadczenie 
Trumana jedynie w sferach żydow­
skich.

Z Waszyngtonu donoszą, że rzecz­
nik amerykański ostro wystąpił 

przeciw twierdzeniu, że oświadczenie 
prezydenta uważane być musi jako 
manewr przedwyborczy. Prezydento­
wi zależy na załatwieniu kwestii ży­
dowskiej i zamierza on w dalszym 
eiągu wywrzeć silny nacisk w tym 
kierunku.
TTZ7 Jerozolimie prowadzone jest e- 
Vv nergiczne śledztwo w związku 

z zastrzeleniem lotnika brytyjskiego 
i poważnym ranieniem jego kolegi.

Przed Sądem Najwyższym w Pra­
dze stanie niebawem b. zastępca 

naczelnego protektora Czech i Mo­
raw — Dalluegge.

WARSZAWA (PAP-is). Uroczy-była się w sali ,Romy“ w Warsza- 
stości związane z 2-gą rocznicą Mi­
licji Obywatelskiej rozpoczęły się a- 
pelem poległych na Placu Zwycięst­
wa, na którym przybyły bataliony 
Milicji Obywatelskiej i warszaw­
skiej ORMO. Oddziały te ustawiły 
się na wiprost Grobu Nieznanego 
Żołnierza, a orkiestra powitała 
dźwiękami marsza generalskiego 
przybywającego na plac gen. Witolda 
głównego komendanta MO. Gen. Wi­
told w towarzystwie wyższych ofice­
rów odebrał raport od dowódców ba­
talionów i przeszedł przed frontem 
oddziałów. W międzyczasie przybyli 
na Plac minister Kultury i Sztuki 
Kowalski oraz III wiceminister Obro­
ny Narodowej gen. Jaroszewicz. Gen. 
Witold w asyście nowoprzybyłych 
dożył wieniec o barwach narodowych 
na Grobie Nieznanego Żołnierza po 
czym zarządził apel poległych. Defi­
lada oddziałów przed gen. Witoldem 
zakończyła uroczystość na Placu 
Zwycięstwa w Warszawie.

W dalszym ciągu uroczystości od- cji takiej nie osiąga obecnie żadna

wie uroczysta akademia z udziałem 
przedstawicieli Rządu, Wojska Pol­
skiego, Warszawskiej Rady Narodo­
wej, partii politycznych, związków 
zawodowych, i licznie zgromadzonych 
oficerów, podoficerów i szeregowych 
Milicji Obywatelskiej. Akademię za­
gaił zastępca Komendanta Głównego

Nowe kopalnie węgla
Na terenie powiatu pszczyńskiego 

prowadzona jest budowa dwóch no' 
wych kopalń „Ziemowit" i „Wesoła" 
w ramach Mikolowskiego Zjednocze­
nia Przemysłu Węglowego. Zapasy 
węgla, zalegające na terenie nowo­
budowanych kopalń obliczone są na 
700 milonów ton, z czego na pokłady 
do głębokości 600 metrów przypada 
110 milionów ton, reszta zaś znajduje 
się na głębokości 1-200 metrów

Wydobycie każdej z kopalń obli' 
czone jest na 3 tysiące ton. Produk-

Zjazd Weteranów Powstań Śląskich w Bytomiu

Mi nM Nltti Śliski
Marsz. Żymierski o znaczeniu Śląska dla Polski

KATOWICE (PAP-FA). W Bytomiu 
obradował Zjazd Weteranów Powstań 
Śląskich z udziałem 3.000 delegatów 
z całego wojew. śląsko-dąbrowskie­
go. Przybyły na zjazd marsz. Żymier­
ski wygłosił dłuższe przemówienie, w 
którym podkreślił znaczenie Śląska 
dla Polski.

Nigdy nie mog4 powtórzyć się 
smutne czasy lekceważenia śląska — 
powiedział marszałek — przypomina-

jąc czarne słowa rzucone delegacji 
Śląska przez marsz. Piłsudskiego: 
„Śląsk to stara kolonia niemiecka. 
Walka o Śląsk to trudna sprawa’’. 
Dziś — mówił marsz. Żymierski — 
stoimy w punkcie zwrotnym dziejów 
Śląska.

Po marsz. Żymierskim przemawiali: 
wojewoda śląski, prezes zarządu 
głównego Zw. Weteranów Powstań 
Śląskich — płk. Ziętek i in.

Pierwsza konferencja

Pandit Nehiu - Jinnah
w sprawie udziału Ligi Muzułmańskiej w rządzie in­

dyjskim
LONDYN (FA). Przywódca partii dzie tymczasowym 5 tek. Poza tym 

kongresowej i premier tymczasowego 
rządu w Indiach Pandit Nehru odbył 
poraź pierwszy konferencję z prze­
wodniczącym Ligi Muzułmańskiej 
Jinnah w sprawie udziału przedsta­
wicieli Ligi Muzułmańskiej w rzą­
dzie. Liga miałaby otrzymać w rzą- 

Watai fttaiEńtt Http
odpowie za swe zbrodnie przed sądem polskim

WARSZAWA (PAP-FA). W najbliż­
szych dniach wysłana zostanie do 
Polski z obozu w Dachau nowa grupa 
niemieckich przestępców wojennych. 
Wśród grupy tej znajdzie się również 
gen. SS Reinhardt, znany z akcji ni­
szczenia Warszawy, Erhardt Lutze, 
organizator grabieży polskich skar-

bów kulturalnych i Kartel. Ten ostat­
ni zasłynął zwłaszcza z represji sto­
sowanych wobec polskiego ducho­
wieństwa. Z rozkazu Hartle areszto­
wany został swego czasu biskup oraz 
wszyscy członkowie kapituły w Lu­
blinie.

odbyło się spotkanie między Ghandim 
a Pandit Nehru i Ghandim a kanele, 
rzem Izby Książąt, który dotychczas 
pełnił rolę pośrednika między partią 
kongresową a Ligą.

JinnahPandit Nehru

Polskie okręty wojenne
GDYNIA (FA). W najbliższym----_ _• _ lri>/*riii

czasie wrócą do kraju polskie okręty W1 H U
wojenne o łącznym tonażu 12.000 ton. wiec „Burza", torpedowce „Krako- 
Wśród powracających znajdzie się wiak" i „Ślązak" oraz łódź podwodna 
krążownik .Piorun", kontrtorpedo- „Wilk".

Służba pilotażowa w Szczecinie 
przejęta przez władze polskie

Druk tkanin 
na Mazurach 

OLSZTYN (ZAP). Wśród Mazu-

SZCZECIN (b). Kapitanat portu 
w Szczecinie przejął od władz ra- 
dzieck. całą służbę pilotażową w Świ­
noujściu, na dolnej Odrze i w Szcze­
cinie. Ten ważny moment w życiu 
portu szczecińskiego nastąpił w wy­
niku ostatnio zawartego porozumie­
nia między władzami radzieckimi a 
polskimi, odnośnie przekazania pol- 
ekiej administracji morskiej dalszych 
odcinków służby portowej. W ten 
sposób ruch statków w porcie szcze­
cińskim podlegać będzie polskim 
przepisom morskim.

Władze radzieckie zastrzegają so­
bie tylko wprowadzenie statków do 
niektórych basenów portowych.

W związku z przejęciem służby pi­
lotażowej, zostali przekazani do dy­
spozycji kapitanatu także, zatrudnie­
ni u morskich władz radzieckich, pi­
loci Niemcy. W ten sposób ilość pi­
lotów jest wystarczająca, nawet 
przy kilkakrotnie zwiększonym ru­
chu statków w porcie szczecif-’ m. 
Władze polskie zorganizowały Świ­
noujściu i Szczecinie służbę dyżur­
nych oficerów i bosmanów.

rów rozwinięty był silnie przemysł 
ludowy m. in. drukowanie tkanin, 
który to zwyczaj posiada głębokie 
tradycje. Jeszcze dziś znaleźć można 
u ludu mazurskiego prymitywne nie­
udolne klocki, które posiadają jednak 
piękny wzór linearny, lub roślinny. 
Warto by wznowić tę gałąź przemy­
słu ludowego.

Nowy typ parowozu
MOSKWA (obsł. wł. — DS). W’ 

centrach przemysłowych Moskwy 
przeprowadzane są ostatnie próby 
doświadczalne nad wprowadze­
niem w użycie parowozów kolejo­
wych z turbiną gazową. Wynala 
zek ten — obok nowości naukowej 
posiada wielkie znaczenie prakty­
czne, gdyż pozwoli zastosować 0- 
pał różnego gatunku, podczas gdy 
motory parowozowe wewnętrzno 
spalinowe (Diesel) dawały moż­
ność zastosowania tylko płynnego 
paliwa^

~ pisMfmpoŁSKin^Tiifft^nwzn

w Warszawie „Głos Ludu" zamieszcza dłuższy 
Sartykuł na temat wyroku Trybunału 

MO do spraw polowych ppłk. Titkow,^norymberskiego. Podnosząc szereg 
który po powitaniu zebranych odczy-«^zastrzeźeń w ży «o komentowanej 
tał depeszę od prezydenta Bieruta,przez całą prasę polską sprawie pi- 
w której Prezydent wyraził podzię-^sze „Głos Ludu" m. in. co następuje: 
kowanie w imieniu własnym i Rze-* Ale zarazem trzeba stwierdzić: 
czypospolitej za pełną oddania i tru-gTrybunał norymberski potępił posta. 
dną pracę MO nad unormowaniem*wił poza nawiasem ludzkości sam fa. 
stosunków powojennych. Po przemó-jlszyzm. Potępił, postawił poza nawia. 
wieniach licznych przedstawicieli od-/sem ludzkości najbardziej zwierzęcą 
było się odznaczenie szeregu zasłu-3formę faszyzmu: hitleryzm niemiec- 
żdnych funkcjonariuszy MO. jjki. Uznał go winnym wszystkich czte.

*rech zbrodni głównych. Uznał go win. 
^nym rozpalenia światowej pożogi,’ 
^zbrodni ludobójstwa, zbrodni depta. 

, 2nia prawa międzynarodowego i wszy-
z kopalń polskich. # • *stkich elementarnych wskazań czło-

W kopalni „Ziemowit" wykonano Pob?pił w
już szyb główny oraz szereg innych|rillga zbrodniczą praktykę faszyzmu, 
poważnych prac, m. jn. przeprowa-ga w ogobie jego niemniej
dzono połączenie podziemne z kopal-*zbrodniczą teorię. P(wiedział światu: 
nią „Piast”, która - wobec yyczer-g faszy2m _ to zbrodnia przeciwko 
pywania się zasobow węglowych —f ludzkości.
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organ rro

Pracownicy 
radiotelewizyjni 
grożą strajkiem

będzie unieruchomiona z chwilą ot-^ 
warcie kopalni „Ziemowit". Wydo'^ 
bycie węgla z kopalni „Wesoła” za-g 
stąpi produkcję kopalni „Harcerska",g 
której pokłady się wyczerpują. Bu'g 
dowa tej kopalni jest również daleko^ 
posunięta- Nawiązując do rocznicy upadku

w . ’ ■ ■ j • ^Powstania Warszawskiego, organ
ArtySCI lOndyilSCy ^centralny PPS „Robotnik" pisze:

w Pradze „Dziś po dwóch latach prawda o
^Powstaniu Warszawskim, o awantur.

PRAGA (FA). W Pradze bawi na*nictwie nierozumnych polityków i o. 
gościnnych występach zespół arty-^ parowanych żądzą władzy generałów 
stów londyńskich. Przedstawienie^i o wspaniałym bohaterstwie pow- 
„Othella" z udziałem artystów przy-^stańców i tych z AK i tych z AL, 
jęła publiczność praska niezwykle o-* PAL czy SOB, dla każdego myślą- 
wacyjnie. Po występach w Pradze^cego Polaka jest bezsporną.
zespół uda się na tournee do Belgii,^ „Historia potwierdziła słuszność 
Holandii i Francji. 5tej koncepcji polityki polskiej, która

^wiązała odrodzenie Państwa Polskie. 
*go z przebudową społeczną i z soju. 
^szem że Związkiem Radzieckim. Ale 
/jeżeli na przestrzeni tych dwóch lat 
^w społeczeństwie polskim dokonała

—— A A » • . . si§ niełatwa, bo połączona z przezwy.PARYŻ (PAP). Pracownicy tech-* . 4staraał
mczm i administracyjni radia fran.|chj wie]ka -a w
cuskiego zawiadomili ministerstwo* odniesieniu do rozwojowego
fmansow oraz ministerstwo poczt^|MrodU( 
telegrafów, ze dziś rozpoczną strajk.A eństwa przełomU) w
jeśli me uczyni się zadość ich ^da-4 ten g si b ,
niom, dotyczącym podwyżki płac.^  ̂ k itul Warszawy.
Również pracownicy telewizji przy-* >)Pffwstanie praeezlo juź do bisto.

ąpią do raj ku. ^rii; czas wyświetlił niejedno niepo-
— - . ^rozumienie i zasypał niejedną linię
Powszechny spis ^podziału, wynikłą z okresu konspira- 
ludnnuci w Niemczach sporów. Pozostały jednak mi.

Jmo wszystko urazy. Jeżeli chcemy
BERLIN (ZAP). Po więljich^^a^ naj]epiej bo}d bohaterom wal- 

wędrówkach i akcjach przesiedlen-g^^j Wars2awyj jeźeli chcemy , 
czych narodu niemieckiego, nie mowa gtrag6dii powstańczej wyciągnąć w 
nawet w przybliżeniu określić ilości, *pełni ^5^ d]a dobra krajU) trzeba 
wyznania 1 narodowości niemieckich. zz nakładem dobrej woli i wy.
W dniach z 29 na 30 pazdziemika^rozulniał<>ści urazy leczy& Bary- 
odbędzie się we wszystkich strefach *bada powstańcza, która połączyła 
Niemiec powszechny spis ludnościstkich wa]czących z Niemcami, 
który wykaze straty narodu niemiec-|stała się przedeż w wielkim 
kiego. Ostatecznych wyników spisu 'zawiązkiem zjedn<>czenia naTodu w 
należy się spodziewać dopiero w PMdziele kraju«
łowię listopada.

Szczegóły śmierci
premiera Hansona

SZTOKHOLM (PAP-FA). Prasa 
szwedzka poświęca wiele miejsca 
zmarłemu nagle premierowi rządu 
szwedzkiego Albinowi Hansonowi. 
Przed samą śmiercią prowadził pre­
mier uciążliwą pracę nad sfinalizo. 
waniem radziecko-szwedzkiej umowy 
handlowej. Premier Hanson liczący 
71 lat, wracał — jak zwykle —

Jeszcze szabrujq
OLSZTYN (ZAP). Organa Mili­

cji Obywatelskiej w Mrągowie za­
trzymały samochód, na którym znaj­
dowało się 10 motorków do omłotu 
zboża, które niejaki Stefan Fiedoro­
wicz usiłował przemycić do War- 
sza wy.

Aresztowany legitymował się sfał­
szowanym dokumentem, wystawio­
nym przez nieistniejący już Tymcza­
sowy Zarząd Mienia Poniemieckiego.

Parcelacja na Zachodzie
WARSZAWA (PAP-is). Akcja 

parcelacji folwarków na Ziemiach 
Odzyskanych weszła na ręąlne tory. 
Równocześnie kontynuuje* się akcję 
opisywania majątków ziemskich prze­
znaczonych na cele osadnictwa spół- 
dzielczc-parcelacyjnego. Spółdziel­
niom parcelacyjnym i grupom osa­
dniczym przekazano już ponad 120 
tysięcy ha użytków rolnych na Zie­
miach Odzyskanych.

tramwajem do domu i przy wysiada, 
niu padł nieprzytomny. Rozpoznany 
przez publiczność, został natychmiast 
odstawiony do szpitala, gdzie lekarz 
niestety mógł juź tylko stwierdzić 
zgon.

Oczekuje się, że król Gustaw zwró. 
ci się do partii demokratycznej o 
wyznaczenie kandydata na nowego 
premiera. Będzie nim — jak wynika 
z ostatnich wiadomości — dotychcza. 
sowy min. opieki społecznej Gustaw 
Moeller.

Po wystąpieniu prez. Trumana

Sian DDOOlowla alarmowego w Kairze
PARYŻ (PAP-is). Według agencji 

France Presse w Kairze ogłoszono 
stan pogotowia alarmowego, oczekuje 
się tam bowiem manifestacji prze­
ciwko rządowi i Wielkiej Brytanii w

związku z wystąpieniem prez. Tru. 
mana w sprawie Palestyny. Wyda« 
no także zakaz zebrań organizacji 
młodzieżowych i odroczono wznowiew 
nie nauki na uniwersytecie.
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Statkiem „Mazur“ do Mikołajek

W słoniu oaziintiei jesieni
Xasftsata; drenu

wiatrem jeziornym, burzy spokój 
gładko uczesanych włosów. W dole 

i pod pokładem w kabinie reszta we­
sołego towarzystwa raczy się dosko­
nałymi kanapkami i pachnącą wi­
śniówką. Świat realny uciekł nam 
sprzed oczu, jesteśmy w krainie baj­
ki .babiego lata" na Ziemi Warmij­
sko-Mazurskiej Przebijamy się po 
przez spokojne kanały, mkniemy po 
ich gładkiej powierzchni, niczym 
wyasfaltowaną jezdnią, płosząc obro­
tami śrub dzikie kaczki i perkozy; 
lawirujemy pod stropami wiszących 
betonów i wiąząń żelaznych zburzo­
nych mostów, które w swoim czasie 
łączyły wspaniałe szosy po obu stro­
nach kanałów i doznajemy rozkoszne­
go zawrotu głowy, zapominając o 
codziennych utarczkach z życiem 
Leniwe, wypasione na jesiennym że­
rowisku dzikie kaczki, rozbijając wo­
dę w miliony kropel skrzydłami, zry­
wają się z głośnym furkotaniem 
wprost spod dzioba .Mazura" i zni­
kają w zwiewnym srebrze jesiennej 
mgiełki, zapadając w otchłań trzcin, 
sitowia i szuwarów.

Kapitan, wpatrzony w stalowo­
niebieski świat swój wodny, bawi 
nas rozmową, zdradzając projekty 
Państw. Zarządu Dróg Wodnych w 
Giżycku. Przed wojną pełnił służbę 
na statku Żeglugi Rzecznej .Vistula" 
utrzymując kurs Warszawa—Tczew. 
Poprzez Stutthof, Buchenwald i 
Mauthausen wiodło go dziejowe prze­
znaczenie do polskich dróg wodnych, 
polskich -Prus Wschodnich" Gdy 
Państwowy Zarząd Dróg Wodnych 
przystąpił do pracy nad uruchomie­
niem stałej żeglugi na wielkim roz­
lewisku mórz mazurskich, miejscowi 
Mazurzy nieufnie kiwali głowami, 
zapewniając, że Polska nie poradzi 
z tak wielką przestrzenią jezior tej 
ziemi .Wielka woda was odstraszy 
— powiadali z całą pewnością.

Tymczasem zza Bugu i z Polski

OLSZTYN, w październiku
Śnieżno-biała przędza .babiego la­

ta" układa się na wietrze w długie 
pasma i szybuje jak pogubione piór­
ka ze skrzydeł anioła w słonecznym 
blasku mazurskiej jesieni. Objawił 
się znów cud dni letnich, odrodzone­
go na chwilę słońca.

Jesienny krajobraz, wyrysowany 
białą przędzą malutniego pajączka 
jest poszukiwany tam, gdzie się naj­
bardziej jaskrawi rdzą i czerwienią 
letniego spełnienia, podkreślonego 
zwiewną kreską nici pajęczej.

Łowców jesiennego piękna Ziemi 
Warmijsko-Mazurskiej wołają poże­
gnalnym spojrzeniem jeziora, rzuco­
ne potężnymi przemianami okresów 
lodowcowych na północno wschodzie 
województwa olsztyńskiego

Giżycko — miasto położone w cen­
trum wielkiego rozlewiska jezior- 
mórz mazurskich, synonim piękna tej 
Ziemi, wolnego ducha, czarującego 
krajobrazu, kusi nas pełnią przepy­
chu jesiennych szlaków wodnych-

Stateczek -Mazur* o 100 t wypor­
ności. wydobyty przez dzielnych nur­
ków z dna jeziora Lewantyńskiego, 
ożywiony tchnieniem stoczni Państw. 
Zarządu Dróg Wodnych w Giżycku, 
drga rytmicznym tętnem maszyn w 
oczekiwaniu na pasażerów. Przycu­
mowany do przystani czeka cierpli­
wie na swój 45 kilometrowy bieg co­
dzienny do Mikołajek, nad jeziorem 
Śniardwy położonych.

Przeciągły gwizd syreny burzy się 
razem z poszumem stalowej wody 
Brzeg, płaszczący się u podnóża zwa­
łów jesiennej rozhulanej wody, ucie­
ka wstecz coraz dalej, a -Mazur', 
rozwijając szybkość 20 km na godzi­
nę. unosi nas w świat prawie jeszcze 
nieznany Polsce Centralnej.

Brniemy po przez stalowo-sine 
bruzdy jesiennych wód mazurskich. 
Słońce na górnym pokładzie, sprzy­
mierzone w jesiennej konspiracji z

Z ładunkiem owoców wprost do rzeki

Poci Ostendą rozbił się samolot wiozący owoce do Anglii. Na miejscu
katastrofy zbierają się bez przerwy tłumy ciekawych.

Centralnej zbiegło się do stoczni w 
Giżycku przeszło 500 robotników;
rozproszyli się oni po okolicznych 
jeziorach, aż zahuczało od pracy; 
poszli nurkowie na dna jezior, po­
szły do roboty pontony i zaczęto wy­
dobywać z dna jezior: Lewantyńskie- 
go. Mamry, Śniardwy i in. bogaty 
sprzęt wodny, jak żaglówki, łodzie 
motorowe i stateczki Zakipiała pol­
ska praca w stoczni, w stolarni i na 
mechanicznym dziale, w wyniku cze­
go polski entuzjazm dla wielkich wód 
zagubił rachunek godzin pracy.

W lipcu zeszły na wodę dwa odno­
wione stateczki .Mazur* j .Podhala­
nin*, więżąc swoimi nazwami Polskę 
od gór do morza i wyznaczając co­
dzienną marszrutę poprzez spienioną 
falami drogę na północ przez jez. 
Mamry do Węgorzewa i na południe 
do Mikołajek poprzez Śniardwy Oba 
stateczki w łącznej sumie mają obec­
nie codziennie do przerobienia obro­
tami śrub przeszło 150 kilometrów 
drogi wodnej. Mazurzy oniemnieli z 
podziwu na wjdok takiej -polskiej 
nracy* i dokonanych wyczynów na 
wielkich wodach.

Rozmowny i towarzyski kapitan 
stateczku oraz przemiły wilnianin, 
kierownik PZW w Giżycku p Bisi­
kierski. zastępca inż. Arkuszewskie 
go. zdradzają nam tajemnice Pań­
stw Żarz Wodnego w Giżycku-

— .To, czegośmy dokonali na je­
ziorach mazurskich — opowiada p- 
Bisikierski — jest dopiero pracą 
wstępną do realizacji pełnego planu, 
przewidującego uruchomienie na na­
stępne lato trasy wodnej Giżycko — 
Warszawa i Giżycko —t Bałtyk via 
Królewiec Sądzimy, że Radziecki 
Zarząd Dróg Wodnych i Władze Ra­
dzieckie nie będą robić nam trudności 
w komunikacji do morza. Liczymy 
zawsze na dobre i pełne zrozumienia 
stosunki sąsiedzkie Miliony, jakich 
nie żałuje na ten cel Centralny Za­
rząd Dróg Wodnych w Warszawie, 
niewątpliwie umożliwią nam zreali­
zowanie nakreślonego z wielkim roz­
machem planu Celem naszej pracy 
jest udostępnienie turystom, wyciecz­
kowiczom i młodzieży z całej Polski 
poznania i umiłowania Ziemi War­
mijsko-Mazurskiej, jej piękna — 
skrzyknięcie z Polski Centralnej, od 
Podhala i z Ziemi Śląskiej miłośni­
ków wodnego sportu do aaprawy na 
przyszłych marynarzy wód słonych 
na Bałtyku. Obecnie już szkoli kil­
kudziesięciu dzielnych .wodniaków" 
Ośrodek Wodny Ligi Morskiej w Gi­
życku. którzy równolegle przerabiają 
kurs licealny i po uzyskaniu małej 
matury, dalsze drogi stają im otwo­
rem poprzez Szkołę Marynarki w 

•Gdyni na morze*.
Wpływamy do drugiego, trzeciego 

itd kanału — jednego z tych wielu 
kanałów, które wiążą poszczególne 
jeziora w wielki szlak wodny na Zie­
mi Warmijsko-Mazurskiej. Słońce 
wraz z odbiciem pracowitego ..Ma­
zura* załamuje się niebieskim reflek­
sem w lekko pomarszczonej fali Czeka 
nas niemiła przeprawa pod wiszący­
mi strzępami poszarpanych betonów 
zniszczonych mostów. Przy tej oka 
zji p. Bisikierski objaśnia, że jedną

Ciąg dalszy na stronie 4-tej

। Przed niecodziennym zjawiskiem przyrody

Deszcz gwiaździsty
ukaźe się w nocy z 9 na 10 października

MOSKWA (obsł. wł. — DS). W 
nocy z dnia 9 na 10 października 
oczekuje się tak zwanego deszczu 
gwiaździstego na całym teryto­
rium ZSRR, przy czym największe 
jego nasilenie spodziewane jest w 
godzinach trzeciej i czwartej w no­
cy. Deszcze takie w zeszłym stu­
leciu miały miejsce pięć razy, w 
naszym wieku natomiast dwa razy.

Uczeni twierdzą, że powstają one 
przy obrotach ziemi naokoło wła­
snej osi, przy czym przy szalonej 
szybkości obrotów, w elipsę po­
wietrzną naokoło ziemi dostają się 
ziarnka i kurz ziemny, który w 

To się też sportem nazywa. To, co widzimy na powyższym zdjęciu, 
to moment z walki zapaśniczej t. zw. catch as catch can (chwytaj, jak 
możesz). Dozwolone są w tej walee wszelkie chivy ty i sposoby walki: wy­
kręcanie kończyn, uderzenia pięścią itp., itp. Catch as catch can pod 
względem brutalności góruje nad walką wolnc-ameirykańską, o której 
wiemy, że bynajmniej rycerskością nie grzeszy. Co to ma ze sportem 
wspólnego? — zapytamy. Owszem ma i to nawet dużo, wiemy bowiem, że 
walki wolnc-amerykańskie mają dla pewnego typu ludzi dużą siłę atrak­
cyjną i odbywają się przy zapełnionych widowniach... oczywiście w A- 
meryce. U nas, w Europie, przyzwyczailiśmy się w sporcie widzieć ry­
cerską walkę ludzi, to zaś, co widzimy na zdjęciu (przypatrzmy się te­
mu jeszcze ras dokładnie) żywo przypomina dzikie szamotanie się zwierząt.

pewnym okresie przy powstającym 
tarciu zapala się. Staje się to wi­
doczne w postaci iskier i robi wra- 
żenie jakby deszczu jarzących się 
meteorów.

Zjawisko to można będzie obser­
wować wszędzie, gdzie noc przypar* 
da o tej samej porze jak w Rosji.

Uczeni rosyjscy oraz stacje me 
teorologiczne czynią przygotowa­
nia, ażeby przeprowadzić dokładne 
obserwacje, wyliczenia i zdjęcia z 
tych rzadkich a tak ciekawych dla 
świata naukowego zjawisk przy­
rody.

| Ploncr ogniska 
Wśród Kirgizkich stepów...

Jlaęiwseni : Wadair ffunbefi-Zadawatla

1
To teraz tylko, jak jesteśmy już 

w Polsce narzekamy, a wydziwia 
my, że to — że tamto, Ale kiedyś, 
gdy się było od kraju oddalonym 
o tysiące kilometrów, za siedmio­
ma morzami i za siedmioma gó 
rami, kiedy przez długie lata, stra 
szne lata wojny, nie miało się śla 
du życia od rodzin swoich — ach! 
jak tęskniliśmy do Ojczyzny!

W chwilach szczególnej szczero­
ści o wieczornym zmierzchu, lub 
bladym świcie, przyjaciel mój S., 
smutnie zwiesiwszy głowę na sko­
łatanej piersi, nieraz z zażenowa 
niern szeptał:

— Wacławie, ot, jakby to nam 
już do Polski! Wszystko tam będę 
robił, gazety sprzedawał, buty bę 
dę czyścił — byle wśród- swoich, 
byle dla swoich rodaków!

— Jakby to teraz dobrze było; 
siedzę sobie na niskim stołeczku 
na ulicy wielkiego miasta, dajmy 
na to Warszawy. Naród się koło 
mnie przewala: to w lewo, to w 
prawo, a coraz któryś podchodzi i 
skrzypiące, polskie buciki do czy- 
■w jmnin podsuwa.

Anibym pisnął Za szczotkę i 
szur — szur — szur!

— A potem, bracie, za robotę a 
kuratną dostajesz forsę — po 
wiedzmy złotówkę. Bierzesz, boś 
zapracował uczciwie to i bierzesz, 
a na róg ulicy spozierasz. Na.ro 
gu: Bar „Pod Ostatnim Groszem" 
— stoi. Więc do tego baru na wy 
żerkę!

No, i tu już się zaczynało! Dla 
wygłodzonych ludzi tematy kuli 
name są mniej więcej tym, czym 
dal melomanów słuchanie rajskiej 
muzyki. Później, oczywiście, przy­
jaciel mój tych serdeczności ogrom; 
nie się wstydził. Usiłował więc 
wmówić, że głowa go bolała, pe­
wno miał gorączkę, bredził, ale 
mnie nie oszuka. Ho! ho! Dobrze 
ja widziałem, jaka tęsknota za ro 
dziną i krajem chłopaków pożera 
ła.

Wtedy, gdy powiało z północne 
go zachodu — żołnierz nasz na 
wiatr swe chrapy nastawiał, żeby
choć trochę złapać w nozdrza tego 
wiatru, który być może niedawno
przez Polskę przepływał. W ta­
kich razach twierdzili, te czują wy

Myślisz, te coł.Jrazny zapach dgjnu jałowcowego,

ły“ świetliczarki, tzw. pestki, 
(PSK — Pomocnicza Służba Ko­
biet), a każdy pułk miał swoją 
czołówkę teatralną.

Ponadto były trzy teatry objaz­
dowe: w tym dwa rewirowe i jeden 
dramatyczny.

Dramatycznym teatrem „dowo 
dziła“ p. Domańska, gdzie miała 
możność popisywać się Jadzia An­
drzejewska i Żabczyński. Rewio- 
we grały pod egidą Lopka Kru 
kowskiego, oraz Feliksa Konar­
skiego (inaczej REF—RENA),
gdzie wyśpiewywał Aston z Pro 
kopienim, oraz zadziwiał swą eks­
presją stary artysta Lawiński.

Niemniej jednak, to wszystko 
było za mało w porównaniu do 
chłonności naszego żołnierza. To 
też zakradł ąię do poszczególnych 
batalionów zw’yczaj chwalebny u- 
rządzania „OGNISK“. Zabawa po 
legała na tym, te przy rozpalonym 
ognisku (w irackiej pustyni z bra­
ku drzewa używano ropy nafto­
wej) występowali żołnierze i żaba 
wiali swych kolegów: deklamacja­
mi, tańcem, śpiewem, muzyką 
sztuczkami cyrkowymi, oraz od sta 
wiano krótsze lub dłuższe skecze.

Jak bardzo żałuję, że tylko 
skromną część z tych „ognisk** u- 
dało mi się przywieźć do kraju; 
nic bowiem tak wiernie nie od- 
zwierciadla nastroju żołnierzy, ich 
doli i niedoli, ich tęsknot i marzeń, 
miłości i nienawiści, jak właśnie 
takie ognisko.

Będąc jeszcze w Rosji, kiedy to

lub przypiekanych na ognisku kar­
tofli.

A z jakimż pietyzmem były roz 
patrywane pierzaste chmuiki, pły­
nące niewiadomo skąd.

— Ot, te chmury nad Polską, 
płynęły i widziały naszą ziemię! — 
stanowczo twierdzili rozczuleni 
żołnierze. Więcej powiem: nawet 
trywialne, pospolite szpaki, któ 
rych moc wielka po Irackiej pu 
styni się pęta, nawet te żarłoki by­
ty przedmiotem uwielbienia i źró 
dlem natchnienia dla pułkowych 
trubadurów li tylko z. tego, tytułu, 
■że pare miesięcy temu owe ptaszy 
ska uwijały się, z piskliwym ha­
łasem po polskich sadach i lasach.

Tęsknili chłopaki, a rwali się do 
kraju i każdy chciał MU służyć, a 
obsługiwać najlichsaą czynnością 
— byle dla swoich, byle u siebie!

Rzecz prosta, byli i tacy, co to 
wyliczali, ile to już pensji zaległej 
od Skarbu Państwa im należy się, 
jakie to odszkodowanie wojenne 
będą mieli, oraz jakie to posady 
będą obejmowali po powrocie do 
Polski. Ale o tych nielicznych 
szubrawcach nie warto i mówić!

Dowództwo nasze orientował) 
się i wiedziało, że samymi ćwiczę 
niami i alarmami tęsknoty nie za- 
bije. Więc robiono wszystko, co 
było można, aby umysł żołnierza 
czymś zająć, aby go rozerwać i 
rozweselić.

To też każdy batalion miał swo­
ją świetlicę, chociażby z namio­
tów zrobiony w której ^uraądowa- 

„staliśmy** w Fergańskiej Dolinie 
u stóp niebotycznego Pamiru, am­
bicją każdego dowódcy kompanii 
było: zrobić ognisko siłami swej 
kompanii dla całegu pułku.

Przyszła wreszcie i kolej na 
mnie.

Długo w sekrecie wielkim robi­
łem próby ze swoimi żołnierzami, 
gdzieś wśród gór i skał, aby nas 
nikt nie mógł podpatrywać, a kon­
kurencyjna kompania wzorować 
się; wreszcie gorącego dnia majo- 
w;ego, w niedzielne popołudnie ze­
brał się pułk cały na owe ognisko. 
Zasiedli chłopacy na wykutych w 
skale ławach, które amfiteatralnie 
okrążały płaszczyznę niewielką, 
zasłoniętą ze wszystkich stron ko­
cami, zakurzyli papieroski, a z 
ciekawością spoglądają na wy­
tworną kurtynę z koców żołnier­
skich. #Jak zwykle w takich wy­
padkach, następuje opóżnienie„ 
jeszcze to — i tamto, a rozochoco­
ne wojsko pokrzykuje:

— Hej, pierwsza, nie nawalać! 
Otwierać kurtynę! Ileż można 
•zekać!?

Wszystko już dawno gotowe, cóż, 
edy nie ma jeszcze dowódcy puł- 

u. Przyszedł wreszcie i on te 
swoim sztabem — więc... zaczy­
namy!

Rzecz zrozumiała, że nie powtó­
rzę tu wszystkiego, co się w ciągu 
dwóch godzin działo na takiej „po­
towej scenie** w gń; <kim amfitea- 
trze tajemniczych niei >. iężnych 
Himalajów.
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Skradziony przez Niemców tabor strażacki wraca do kraju Zgrzyty
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Przed angielskim sądem wojennym. Paczki UNRRA za... zezwolenie na remont 

W Niemczech znajduje się jeszcze 300 polskich samochodów stiażackich 
(Rozmowo „IKP“ z kierownikiem polskiej grupy strażackiej w Itzehoe)
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Czyja to wina?

BYDGOSZCZ, w październiku 
Akcja rewindykacji z Niemiec poi 

skiego majątku narodowego napoty­
ka na szereg trudności nie tylko na­
tury formalnej. Przeszkody przede 
wszystkim stawiają Niemcy, niechęt 
nie pozbywający się własnego — ich 
zdaniem — majątku Ponieważ, w 
dodatku, biurokracja nie tylko nie­
miecki, ale i polskich biur rewin­
dykacyjnych jest właściwym „panem" 
sytuacji, problem odzyskania wła­
sności polskiej, wywiezionej do Nie­
miec. długo chyba jeszcze pozostanie 
problemem czekającym na swe wła­
ściwe, sprawne rozwiązanie.

Niemniej jednak wysiłki poszczę 
gólnych urzędów, instytucji czy je­
dnostek, zastępujących je, notują 
sukcesy. Do takich niewątpliwie za­
liczyć należy będące na dobrej dro­
dze sprawę rewindykacji polskiego 
sprzętu przeciwpożarowego. Akcja 
prowadzona jest planowo, a pierw­
sze owoce jej-. przywiózł SS „To­
ruń" (również rewindykowany), wy­
ładowując w porcie gdańskim 14 no­
woczesnych samochodów strażackich 
wśród których jest 5 maszyn najcięż 
szego gatunku z motorami Diesla- 
Kolumna przybyła do Bydgoszczy w 
ub. sobotę, gdzie rozdziałem jej za­
jął się kierownik akcji rewindykacyj­
nej sprzętu pożarowego na Polskę 
por poż Weber.

Ciekawą rozmowę przeprowadzili­
śmy ze strażakiem kruszwickim p- 
Andrzejem Szymczakiem, który wraz 
z innymi strażakami, zabrany został 
do Niemiec w ostatnich miesiącach 
wojny i po kapitulacji zajął się za

24 wozy ze 140 strażakami, w 
dokładnie połowę stanowili Po- 

Dwadzieściasiedem wozów i 
strażaków (w tym 2 Polaków) 
się ofiarą nalotów nacierają-

bezpieczeniem polskiego sprzętu i 
szkoleniem szoferów z myślą o tym, 
aby skradziony przez hitlerowców 
tabor sprowadzić do kraju-

Długa kolumna samochodów stra­
żackich dotarła do płonącej stolicy 
III Rzeszy w dniu 12 lutego 1945 r. 
W konającym Berlinie strażacy zmu­
szeni byli do ciągłej pracy Nie­
ustanne naloty i pożary nie dawały 
chwili spoczynku polskim rycerzom 
św Floriana, pozostającym pod do­
wództwem niemieckim. Ucieczki 
strażaków powodowały represje na po­
zostałych. Ilość strażaków Polaków

W słońcu 
mazurskiej jesieni 

(Dokończenie ze str. 3-ciej) 
z największych trudności przebicia 
drogi wodnej są wiszące zwały beto­
nów — załamanych stropów mostów, 
miny niewyłowione i spoczywające na 
dnie kanałów i jezior bunkry, bu­
dowane w czasie wojny przez Niem­
ców na lodzie, obecnie stanowiące 
groźne upomnienie dla kursujących 
statków i jachtów. Dowiadujemy się 
w dalszym ciągu z relacyj naszych 
rozmówców. że kursujący obecnie 
.Mazur" i „Podhalanin" obsługują o- 
siadłych w okolicach jeziornych re 
patriantów i przesiedleńców, utrzy­
mujących łączność z Giżyckiem, Wę­
gorzewem i Mikołajkami.

Długie nici tkaniny pajęczej okrę­
cają się dokoła twarzy, chwytają w 
swym locie poprzez jezioro komin 
.Mazura", przewijają się miękkimi 
zwojami poprzez czarny dym i szy­
bują ku przeciwległym dalekim prze 
strzeniom ziemi- gdzie pochylą się na 
■wietrze jesiennym kołtuniasty gąszcz 
ostów i chwastów, gdzie stęskniony 
wzrok ludzki poszukuje rolnika kro­
czącego za pługiem. I gdy z trudno­
ścią odnajdujemy pierwszego oracza 
tej ziemi wśród krajobrazu jesieni 
zdajemy sobie sprawę, że zarówno 
„Mazur" jak i pług wgryzający się 
swym ostrzem w tę ziemię odrzucają 
pierwsze skiby świeżo narastającego 
tu życia polskiego.

Irena Kropielnicka

Rewindykowany z Niemiec tabor samochodowy przeciwpożarowy na dzie­
dzińcu Miejskiej Straży Pożarnej w Bydgoszczy Samochody rozdzielo­

no na województwa: Bydgoskie Warszawskie i Poznańskie.
malała, pozostawali oni bowiem w żyło dowód zmysłu organizacyjnego 
akcji aż do 22 kwietnia ub. roku.

Ewakuując Berlin Niemcy zabrali 
kolumnę złożoną z 51 samochodów 
strażackich Celem ich było osiągnię 
cie Itzehoe (Szlezwik Holsztyn). Do 
miejsca przeznaczenia dotarły jednak 
tylko 
czym 
lacy. 
wielu 
stało 
cych sił alianckich. Gdy kolumna w 
dniu 3 maja dotarła do Itzehoe, nie­
wiele już dni dzieliło ją. (jak i cały 
świat) od spodziewanej każdego dnia 
kapitulacji. Wreszcie pamiętnego 
dnia 9 maja 1945 r. cała grupa (w 
dalszym ciągu pod dowództwem nie­
mieckim) poczęła korzystać 
sławieństwa spoczynku po 
sowej obcej służbie

Rozmówca nasz rozpoczął 
o zwrot wozów, organizując w mię­
dzyczasie kursy szoferskie i remon­
tując samochody. Pokonawszy wre­
szcie szereg trudności z niemieckimi 
legalnymi i nielegalnymi władzami, 
udało się p. Szymczakowi przenieść 
sprawę na forum sądowe. Po kilku 
rozprawach przed angielskim sądem 
wojskowym, gdzie Niemcy różnymi 

■ sztuczkami j kłamstwami starali się 
udowodnić, że sprzęt należy do nich. 

; sąd przyznał prawo własności wozów 
I Polsce Dnia 24 sierpnia ub. roku 

przekazano naszemu rozmówcy 20 sa- 
• mochodów P- Szymczak zajął się

Sprawa powrotu do kraju miliono­
wej jeszcze rzeszy Polaków z obczyz­
ny, stała się kwestią ważną, rozważa­
ną dziś powszechnie. Onegdaj pól- 
oficjalna agencja PAP podała odezwę 
do Polaków w kraju, aby częściej pi­
sywali listy do przebywających za­
granicą, celem skontaktowania się z 
nimi, a tym samym przyspieszenia i 
repatriacji. Podano, że wszelką kore­
spondencję można wysyłać bezpo­
średnio pocztą, lub też przez redak­
cję tygodnika .Repatriant” w War­
szawie lub przez PCK.

W praktyce okazuje się jednak, że 
sami popełniamy szereg błędów, któ­
rych owoce nie dają na siebie długo 
czekać. Odczuliśmy już niejednokrot­
nie, czasem nawet bardzo boleśnie na 
swojej skórze, skutki rozsiewanych o 
nas i naszym kraju kłamliwych plo­
tek. Potępialiśmy ostro autorów, ale 
jakże mogliśmy wywołać reakcję, kie­
dy gazety nasze i listy nie dochodzą 
do rąk adresatów zagranicznych!

Nie pomogą apele, kiedy ich nie 
. poprzemy czynem. Trzeba nam prze- 
. de wszystkim usprawnić pocztę za­

graniczną! Przecież Polaków na za- 
i chodzie doprowadza do rozpaczy brak 

wiadomości od nas. Należy zezwolić 
na większą wysyłkę naszej prasy, aby 
tych, których karmi się bezpodstaw­
nym strachem o stosunkach pan aj ą- 

1 cych w kraju przekonać, że w Polsce 
’ wychodzą gazety. Pokazać im bogac- 
• two naszej prasy i jej różnorodność. 
• I odwrotnie, niech i do naszych rąk 
■ dotrze gazeta wychodząca w polskim 
• obozie, gdzieś w głębi Niemiec, abyś- 
> my także wiedzieli, kto i jaką prze­

prowadza tam propagandę.

i niejeden dowód ofiarności dla spra 
wy ogólnej, niewątpliwie i w spra­
wie rewindykacji wykaże swe wyso­
kie walory i niespożytą energię ■ 
Życzymy mu powodzenia i szybkich 
efektów wysiłku! (ski)

Otwarta linia koleiowa
Opole - Kluczbork - Poznań

OPOLE (PAP-is). W Opolu doko­
nano otwarcia nowego mostu kolejo­
wego na linii Opole—Kluczbork—Po­
znań. Nowa linia skraca dotychcza­
sową drogę kolejową o wiele kilome­
trów i przyczyni się niewątpliwie do 
usprawnienia ruchu.

z błogo- 
przymu-

starania Ruch na polskiej Od ze ożywia sie
Ruch na Odrze wykazuje z miesią­

ca na miesiąc coraz większe ożywie­
nie. Datuje się to od chwili zorga- 
nazowania Spółki „Polska Żegluga 
na Odrze", która skupia w swych rę­
kach transport jsvodny na Odrze. W 
czerwcu — w chwili powstania — 
Polska Żegluga posiadała 28 barek, 
z czego dwie o napędzie motorowym 
i 9 holowników. Od tego czasu ta­
bor Spółki uległ poważnemu zwięk­
szeniu i na dzień 19 września br. wy­
nosił: 61 barek, z czego 3 motorowe 
oraz 11 holowników. Jednocześnie

wzrastały przewozy i przeładunki w 
portach odrzańskich. W czerwcu 
przeładowano 42.000 ton towarów, w 
m. lipcu 79.000 t i sierpniu 59.000 t, z 
czego na Szczecin przypada w czerw­
cu 2.000 t, w lipcu 8148 t i sierpniu 
6.000 t. Ostatnio Polska Żegluga na 
Odrze zakupiła z demobilu amery­
kańskiego 40 holowników rzecznych, 
które przybędą do kraju w przy­
szłym roku. Do podniesienia z wody 
pozostaje 920 barek, a 45 jest w re­
moncie.

stworzeniem grupy strażackiej, któ­
ra teraz już tym chętniej zajęła się 
doprowadzeniem do stanu używalno­
ści przyznanych wozów. Nie wszyst 
ko jednak można było dokonać wła 
snymi siłami. Trzeba było również 
pomocy warsztatów samochodowych. 
Dla uzyskania obowiązujących tam 
zezwoleń na remonty warsztatowe 
Polacy ofiarowali niejedną... paczkę 
UNRRA i użyli niejednego fortelu. 
„ Rozpoczęły się starania o powrót 
do kraju. Trudności były niemałe, 
niestety., również ze strony władz 
angielskich. A przecież strażacy 
chcieli wracać do kraju, do swych ro­
dzin. Ostatecznie w styczniu br. pro­
blem powrotu do Ojczyzny został roz­
wiązany- Za pokwitowaniem samo­
chody zamagazynowano u władz an­
gielskich w Kilonii (Kiel) i po po­
konaniu ostatnich trudności, rozwią­
zanych dzięki interwencji Pom Woj. 
Insp Poż. w Bydgoszczy, gdzie 
szczególnych starań dołożyli insp. 
poż. mjr Wydra i por. poż Weber, 
strażacy wrócili do Polski. »

Przed niewielu dniami w porcie ki- 
lońskim 14 samochodów załadowano 
na SS „Toruń", skąd 4 bm. polaki 
statek przywiózł je do Gdańska.

Według informacji udzielonych nam 
przez kierownika akcji rewjndykacyj • 
nej sprzętu pożarniczego na Polskę, 
por- Webera na terenach zachodnich 
Niemiec znajduje się jeszcze około 
300 polskich samochodów strażac 
kich. Akcja trwa dalej, jednak 
Niemcy^ wszelkimi sposobami starają 
się niedopuścić do zwrotu naszego 
majątku narodowego.

Z przywiezionych do Gdańska 14 
samochodów jeden pozostał w odzyska­
nym porcie, a pozostałych 13 rozdzie­
lonych zostało w Bydgoszczy na 
nast miasta i wsie: Ciechocinek — 
1 Włocławek — 4, Inowrocław — 2. 
Złotniki Kujawskie — 1, Bądkowo — 
1 (woj. bydgoskie). Śrem — 1 Kru­
szwica — 1. Żnin — 1 (woj poznań 
skie) i Sanniki — 1 (woj. war ­
szawskie). W najbliższych dniach 
z Kilonii przywiezionych zostanie po­
zostałych 6 i rozdz w sposób nast : 
Gniezno — 2. Włocławek — 1 Ko­
nin — 1. Gąbin — 1 i Rojewo — 1-

Pożarnictwo polskie, które w Od-
rodzonąj Ojczyźnie niejeden już zto-lwcsorajszy Śląsk, wczorajsza Zie­

Encyklopedia
Ziem Odzyskanych
Egon Naganowski

Poznań, w październiku
Z wielkim zadowoleniem należy 

zanotować, że po całym szeregu po 
wojennych prac, traktujących bądź 
o specjalnych zagadnieniach Ziem 
Odzyskanych, bądź o niektórych 
ich terenach, pojawiła się obecnie 
książka, którą śmiało nazwać moż 
na małą encyklopedią Ziem Odzy­
skanych.

Pod skromnym tytułem „Z bie­
giem Odry" *) podała dr Maria 
Czekańska dokładny, źródłowy i 
wszechstronny obraz Śląska, Ziemi 
Lubuskiej i Pomorza Zachodniego. 
Dowiadujemy się najważniejszych 
dat historycznych, zapoznajemy się 
z geografią, zagadnieniami ludno 
ściowymi, stosunkami gospodar 
czymi, możliwościami komunika­
cyjnymi, — w przejrzyście opraco­
wanych tabelach mamy, jak na 
dłoni, dane o ilości mieszkańców, 
znaczeniu gospodarczym i kultu 
ralno zabytkowym wszystkich 
miast wchodzących w grę obsza 
rów. Rozdział o Odrze i jej roli 
munikacyjpej, wreszcie obecny 
dział administracyjny Ziem 
chodnich zamykają książkę.

Należy sobie oczywiście zdać 
sprawę, że to, co przedstawia nam 
Czekańska, jest w dużej mierze 
obrazem Ziem Zachodnich, jakimi 
były, gdy wchodziły jeszcze w 
skład Rzeszy Niemieckiej. Tymcza­
sem przetoczyło się przez nie 
wojna, dużo miast, urządzeń prze 
myślowych i gospodarczych różne 
go rodzaju uległo zniszczeniu, sto­
sunki zaludnienia i narodowościo 
we uległy zasadniczej’ zmianie.

Dane, odnoszące się do czasów, 
które minęły, pozwalają się jednak 
zorientować w możliwościach tych 
Ziem, tak pod względem eksploa 
tacji gospodarczej, jak też chłon­
ności ludnościowej. Podobnie, jak

ko­
po 
Za

No podstawie porozumienia 
z władzami okupacyjnymi 

i postanowiono odebrać debit 
wychodzącym pod egidą 
w poszczególnych obozach

Aby położyć kres antypolskiej pro­
pagandzie uprawianej na terenach 
obozów, odbyto się onegdaj w Głów­
nej Kwaterze UNRRA w Pasing pod 
Monachium zebranie przedstawicieli 
prasy wysiedleńczej z terenu amery­
kańskiej strefy okupacyjnej w Niem­
czech 1 
UNRRA 
(USFET) 
pismom 
UNRRA 
a wzamian za to utworzyć dla każdej 
narodowości prasę licencjowaną 
przez władze okupacyjne na tych ea> 
mych warunkach i prawach co prasa 
niemiecka.

Każda narodowość ma prawo wyda­
wać jedną lub kilka gazet tygodnio­
wo o 12 stronach druku. Grupa Polar 
ków, biorących udział w obradach 
postanowiła wydawać trzy pisma, a 
mianowicie dwa w Bawarii o nakła­
dzie po 10.000 egzemplarzy, oraz jed­
no dla obszaru Wielkiej Hesji i Wir­
tembergii o nakładzie 20.000 egx

Parę gazet z Polski, kilka listów 
zrobiłoby więcej, aniżeh apele radio­
we, prośby czy groźby. CI, którzy 
stęsknili sie za swoimi, zrozumieliby 
bezsens prowadzenia wegetacji na ob­
czyźnie i stanęliby ochotnie do pra­
cy we własnym kraju.

Iłu jest takich, którzy tu pozosta­

zniedołężniałych rodziców. Wojna od- 

ła od swoich, pędząc życie obozowa, 
zapomnieli o rzeczach zasadniczych, 
o uczciwości i obowiązkach względem 
samego siebie 1 drugich. Wielu jest 
takich, którzy po iaa drugi 1 trzeci 
założyli rodziny, nte mogą poprostu 
wrócić, aby nie wejść w kolizję z 
prawem. A wielu też, jak donosi pra­
sa obozowa, zesrio na drogę rabunku, 
stając się zwykłymi przestępcami.
Prasa 1 listy z kraju będą dla tych 
wszystkich najlepszą propagandą i za­
chętą do powrotu.

Przecież niejedna rodzina dotąd Je­
szcze rozbita, niejedno dziecko cierpi 
głód i nędzę z powodu ciągłej nie­
obecności ojca.

Czas skończyć ten ciągły i szarpią­
cy nerwy czas wyczekiwania. Ale 1 
my musimy się do tego przyczynić! (x)

Nowy szef 
„Sygnatury Apostolskiej

mia Lubuska i wczorajsze Pomorze 
Zachodnie są tymi zasadniczymi 
zrębami, na których wybuduje się 
lepsze polskie jutro, podobnie też 
praca Czekańskiej stanowi zasad­
nicze źródło informacyjne, wska 
zujące wyraźnie drogę wszystkim, 
którzy w taki czy inny sposób dla 
lepszego polskiego jutra na zacho 
dzie pracują. Można więc nieco pa 
radoksalnie sformułować, że „Z 
biegiem Odry", pominąwszy rzeczy 
nieprzemijające, jak warunki geo­
graficzne, skarby górnicze itp., jest 
pracą, której głębsza aktualność 
polega na nieaktualnych już cy 
frach i statystykach, które zawiera.

Nieaktualne te dane mają dla 
planowania i zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych większe zna­
czenie, niż gdyby ktoś wybrał się 
dziś w teren i spisał skrupulatnie 
stan z dzisiejszego dnia. Na za 
chodzie jest w danej chwili dużo 
rzeczy płynnych — jak zawsze, gdy 
po wielkićh przemianach startuje 
wielkie dzieło i ludzie, zakasawszy 
rękawy, biorą się do roboty. Dla 
tych właśnie ludzi, książka Cze 
kańskiej jest nieodzownym drogo 
wskazem i wytyczeniem celu, 
wskazuje bezpośrednio na to, co 
zróbili Niemcy i stawia pośrednio 
przed oczy to, co my jako prawo­
wici włodarze tych ziem osiągnąć 
powinniśmy.

Jedyny zarzut istotny, który Cze 
kańskiej można postawić, stanowi 
fakt, że zbyt dużo ścisłych danych 
nagromadziła na 136 stronach, U 
trudnią to nieco apercepcję książki 
— sądzę, że słusznie nazwałem ją 
małą encyklopedią. Jako taka 
(względnie jako przejrzysty podrę 
cznik) posiada niepospolitą war­
tość i jako takiej należy jej też 
wróżyć trwałe powodzenie.

*) Wydawnictwo Zachodnie, Po-
■nań 1946, stron 136, cena H0r— at. echem w całej Francji.

CITTA DEL VATICANO (fel. włj. 
Papież Pius XII powołał nowego 
prefekta tzw. „Sygnatury Apostol­
skiej". Stanowisko to było osiero­
cone przez zgon śp. kardynała Ga- 
sparri’ego. Nowym szefem „Sygnar 
tury Apostolskiej" został mianowar 
ny ks. kardynał Massimi,

„Sygnatura Apostolska" jest — 
jak wiadomo — instancją kasacyj­
ną najwyższego sądu papieskiego, 
tzw „Rota Romana".

Sucha penicylina
MOSKWA (PAP). Oddział penicyli­

nowych zakładów farmaceutycznych 
imienia Kirowa w Moskwie zastoso­
wał ostatnio całkowicie nowy sposób 
produkcji chemicznej suchej penicy­
liny. Sposób ten opracowany w la­
boratorium przy fabryce pozwala 
obejść sie bez drogich i skompliko­
wanych aparatów. W październiku 
produkcja suchej penicyliny będzie 
znacznie zwiększona.

Milioner Arid
kupił yacht Hitle ra

HAMBURG (ZAP). Angielski mi. 
lioner przemysłu włókienniczego 
Arid, który za cenę 100 tys. funtów 
szterl. kupił jacht Hitlera, oświad­
czył wobec przedstawicieli prasy, że 
pierwszą podróż do Ameryki będzie 
mógł podjąć dopiero w przyszłym ro­
ku. Wewnętrzne urządzenia jachtu, 
a zwłaszcza 20 luksusowych kabin 
wymagają znacznego remontu, który 
potrwa 5—6 miesięcy.

Bohaterski
ksiądz francuski

CITTA DEL VATICANO (tel. wł.). 
Papież Pius XII otrzymał raport o 
bohaterstwie francuskiego księdza, 
nazwiskiem Ortige, kierownika jed­
nego z sierocińców.

Ksiądz ów, widząc, że jeden z 
chłopców tonie, rzucił się, by go 
ratować. Ostatnim wysiłkiem pod­
ciągnął tonącego chłopca na brzeg, 
lecz sam — niestety — utonął.

Bohaterski wyczyn księdza odbił
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Węgry Austria 2:0
BUDAPESZT (FA). W Buda 

peszcie rozegrany został mecz pił­
karski między drużyną Węgier i 
Austrii. Mecz zakończył się zwy 
eięstwem drużyny węgierskiej w sto­
sunku 2:0. Mimo ulewnego de 
szczu, mecz zgromadził około 
35.000 widzów.

północ - 'łotudnie
3:2 i 0:2

RZESZÓW (R) . Zawody piłkar 
skie drużyny „Północy" złożonej z 
graczy Rzeszowa i Mielca, przeciw 
drużynie „Południe", złożonej z 
żawodników Jasła, Gorlic i Krosna, 
dały zwycięstwo „Północy", a w 
rewanżu zwycięstwo „Południa". 
Pierwsze zawody odbyły się w Rze­
szowie, rewanż w Krośnie, gdzie 1 
bramki dla Południa strzelili Miii- ’ 
ler i Pony. Sędziował p. Rzęsa z 1 
Jarosławia.

I Rozgrywki o piłkarskie mistrz. Rolski 
Polonia wygrywa z ŁKS -
Polonia - ŁKS 5:3 (3:1) 
ŁÓDŹ. Pierwsze swoje spotkanie 

w finałowych rozgrywkach o pił­
karskie mistrzostwo Polski roęe 
grał tutejszy ŁKS z warszawską 
„Polonią" ulegając jej w stosunku 
3:5. Spotkanie toczyło się przy 
ulewnym deszczu, tak że boisko 
przedstawiało jedno wielkie bajo 
ro. Te anormalne warunki spra­
wiły, że przebieg meczu nacecho 
wany był dużą dozą przypadkowo 
ści. W „Polonii" wyróżnili się oby­
dwaj obrońcy Szczepaniak i Gier 
watowski, oraz środkowa trójka 
napadu. U gospodarzy b. słaby 
był bramkarz. ŁKS wystąpił bez 
chorego Hogendorfa. Baran, który 
wyleczył się dopiero z odniesionej 
kontuzji, grał bardzo ostrożnie.

Pierwszą bramkę dla ŁKS u zdo-

Bokserzy Śląska bija Poznań 12:4
KATOWICE. Mecz bokserski 

Śląsk—Poznań miał być general­
nym przeglądem sił przed po 
ważnym spotkaniem naszej naj­
lepszej ósemki, z reprezentacją 
Węgier. Śląsk odniósł w tej pró­
bie zdecydowane i zasłużone zwy­
cięstwo, bijąc Poznań w stosunku 
12:4. Poszczególne walki stały na

'll), sta MXS Toznań
1:0 (0:0)

POZNAN. Krakowska „Wisła" 
wystąpiła w Poznaniu bez Artura 
i braci Filków. W drużynie po 
znańskiej po przerwie na środku 
pomocy zagrał Nowakowski z „Ad- 
miry“. Bramkę dla „Wisły" strze­
lił Cisowski. Gra stała na dobrym 
poziomie, mimo ciężkich warun­
ków terenowych (rozmokłe boisko).'

Wyniki 
się na 

wag):
wysoko

z trudem

dość wysokim poziomie, 
techniczne przedstawiają 
stępująco (wg kolejności 
Bazarnik wypunktował 
Kiliana (P), Grzywocz
przetrzymał walkę z Krawczykiem. 
Sztolc wyraźnie górował przez 
wszystkie starcia nad Vogtem (P). 
Adamski po zaciętej i pięknej wal­
ce wypunktował Rademachera, 
Walka Nowara—Sobczak (P), któ 
ra była właściwie eliminacją w tej 
kategorii, przyniosła nieznaczne 
zwycięstwo Ślązakowi. Skwara 
zmusił do poddania się w drugiej 
rundzie Wadzisza (P), który zastę 
pował Szymurę. Kubica uległ nie 
znacznie na punkty Klimeckiemu 
(P).

W ringu sędziował p. Kubiak, 
na punkty p. p. Sierota i Kowalski.

• Warta wysoko ulega AKS’owi, ale nie traci punktów 
bywa w 12 tej min. Baran. W 
chwilę później wyrównuje Sularz.

• W 20 min. Rogowski pakuje nie 
szczęśliwie piłkę do własnej bram­
ki, a w pięć minut później Świcarz

• podwyższa wynik na 3:1. ŁKS wy 
równuje jednak ze strzału Gwoż 
dzińskiego i Pietrzaka.

Po przerwie wynik dnia ustalają 
Ochmański i Świcarz, przypieczę- 
towując dwoma strzałami stan 
5:3 dla „Polonii1. Sędziował p. 
Strzelecki. Widzów około 9000.

AKS - Warta 6:1 (3:0)
CHORZÓW. Poznańska „Warta" 

może mówić o prawdziwym szczę 
ściu, gdyż mecz jej z AKS przegra­
ny w sromotny sposób, został u- 
znany za spotkanie towarzyskie 
Jak wiadomo r bowiem przerwany 
przez sędziego z powodu awantur , 
na boisku mecz AKS — RKU ma । 
zostać powtórzony od stanu 1:0 dla , 
AKS, na skutek protestu drużyny 
sosnowieckiej. Tak więc spotka 
nie AKS — „Warta" nie ma żadne 
go wpływu na tabelę punktową, w 
finałowej puli mistrzowskiej, po­
zwala się jednak .zorientować w 
układzie sił.

W drużynie „Warty" zawiodła , 
pomoe i obrona. Atak, który w ‘ 
polu przeprowadzał piękne akcje, l 
zawodził pod bramką, nie umiejąc'i

przejść twardej <rt>rony chorzow 
skiej. U gospodarzy wyróżnili się 
Pytel i Spodzieja.

Pierwszą bramkę dla zwycięzców 
uzyskał w 19 min. Spodzieja. W 
32 min. obrońca Warty strzela, sa­
mobójczy punkt. Wynik do przer­
wy ustala Spodzieja strzałem od­
danym w 39 min. gry.

Po przerwie dalsze bramki dla 
AKS zdobywają Baranowski, Ku 
lik i Spodzieja. Honorowy punkt 
dla „Warty" zdobywa w 38 min. 
tej połowy gry Podeszwa. Sędzio­
wał p. Nowakowski z Warszawy, 
Widzów 5 tys.

3:2
LUBLIN. Spotkanie piłkarskie 

reprezentacji Radomia z reprezen­
tacją Lublina zakończyło się zwy­
cięstwem gości w stosunku 3:2 (1:1)

(Jcochów i
zwyciężają

WARSZAWA. W walce o dru­
żynowe mistrzostwa okręgu w bo 
ksie, Grochów pokonał „Radomia- 
ka" w stosunku 9:7, a Społem wy­
grało walkowerem z Żyrardowian 
ką 16:0.

w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ. Kolarskie mistrzo­

stwa w Bydgoszczy, które odbyły 
się na torze żużlowym Stadionu 

i Miejskiego, przyniosły zwycięstwo 
Ritterowi (KKS — Poznań), który 

■ wygrał wyścig na 50 km przed 
Klujem i Frąckowiakiem, oraz wy­
ścig sprinterski przed Mrówczyń- 

■ skim i Pieczką.
W biegu drużynowym zwycięstwo 

odniósł zespół „Wisły" z Grudzią­
dza.

Grand Prix Warszawy
WARSZAWA. Wyścig motocy­

klowy o Grand Prix Warszawy wy­
grał Nawrocki (Poznań) na BMW, 
pokrywając trasę 152 km w czasie 
2,06,42. Na drugim miejscu upla­
sował się Żymirski. Mieloch i dwaj 
bracia Brunowie wycofali się z wy 
ścigów na skutek defektów ma­
szyn.

Sport wśród milicjantów
WARSZAWA. W finałowych 

rozgrywkach ogólnopolskich i- 
grzysk milicyjnych piłkarze MO 
Katowice pokonali MO Kielce w 
stosunku 3:1. W koszykówce 
Gdańsk pokonał Poznań w stosun­
ku 29:28, W wyścigu kajakowym 
na trasie Warszawa—Wilanów— 
Warszawa zwycięstwo odniósł Ol­
sztyn przed Bydgoszczą.

KMiiiijotiiiiitiiillSjNlih

AJamczyk uzyskuje najlepszy
tegoroczny wynik w skoku w dal

POZNAN (S). W zawodach lekko­
atletycznych o mistrzostwo Polski 
w 5-boju panów i 3-boju pań uzyska­
no następujące wyniki: Skok w dal: 
1. Adamczyk (Odra) 7,02 m. Jest to 
najlepszy tegoroczny, uzyskany wy­
nik w Polsce. 2. Kuźmicz (Łódź) 6,23 
nr, oszczep: Kuźmicz 42,79 m, 2. 
Adamczyk 40,42 m; bieg 200 m: 1. Ja- 
raczewski 24 sek., 2. Adamczyk 24,3, 
3. Kuźmicz 24,9.

W trójboju pań — 100 m: 1. Wala- 
siewiczówna „Legia" (Warszawa) 
12-5, 2. Wistowska KKS Poznań, 3. 
Peskówna Łódź; skok wzwyż: 1. 
Kwaśniewska Łódź 1,37 m, 2. pesków­
na 1,37, 3. Walasiewiczówna 1,32, po­
za konkurencją Modrowska 1,42 m; 
oszczep: 1. Kwaśniewska 37,21, 2. Wa­
lasiewiczówna 32,32 i 3. Peskówna!

26,72. W ogólnej punktacji w 3-boju
Walasiewiczówna uzyskała 170 pkt., 
Kwaśniewska 157, Peskówna 116, Wi­
stowska 80. Ponadto odbył się bieg 
sztafetowy 4X200 m pań o mistrzo­
stwo Polski.

Pierwsze miejsce zdobył AKS Cho­
rzów 2.02,2, 2. Kol. KS Poznań. W 
zwycięskiej sztafecie biegły: Emer- 
ling, Burzykowa, Górecka i Kałużowa. 
W sztafecie 4X200 m panów o mi­
strzostwo Polski wygrała Warta w 
czasie 1.39,4 w składzie: Pałczewski, 
Komasa, Świniarski, Kusza. 2. Warta 
II, 3. KKS I. W biegu 3X1000 m: 
1. Warta I, w czasie 8.45,6; 2. War­
ta II, 3. KKS I. Zwycięska sztafeta 
biegła w składzie: Górski, Jakubow­
ski i Świniarski.

Uczestnicy biegu KS „Grafika" na starcia.
BYDGOSZCZ 

Tutejszy KS 
„Grafika" zor­

ganizował 
bieg na prze­
łaj im. Janu­
sza Kusociń- 
skiego. Na 
starcie stanę­
ło blisko 200 
zawodników, 
pochodzących 

z terenu pra­
wie całej Pol­
ski. W konku-

rencji seniorów zwycięstwo od­
niósł Wasilewski (RKS Włocła 
wek), uzyskując na trasie ok. 3.500 
m czas 9.56, drugie miejsce zajął 
zeszłoroczny zwycięzca w tym bie 
gu — Dzwonkowski (Zryw Włocła­
wek), trzecie Kielas (Gedania — 
Gdańsk).

W biegu juniorów na trasie 1.500 
m zwycięstwo odniósł zawodnik 
tutejszego HKS-u — Nowak, w 
czasie 5,40 min. Na drugim miej­
scu uplasował się Kwiatkowski 
(1KS Inowrocław), na trzecim Cie­
ślak z Włocławka.

£ 10: 6
ŁÓDŹ. Spotkanie pięściarskie o 

drużynowe mistrzostwo ŁOZB przy 
niosło ŁKS-owi zwycięstwo nad 
„Zrywem" w stosunku 10:6. W 
barwach ŁKS wystąpił znów Pi 
sarski, który wykazał b. dobrą

formę.
Punkty dla ŁKS zdobyli: Stasiak 

(musza), Kowalski (półśrednia), 
Olejnik (średnia), Pisarski (pół­
ciężka) i Żylis (ciężka). Dla po­
konanych Czarnecki (kogucia), 
Woźniakiewicz (piórkowa) i Kowa­
lewski (lekka).

FBflNCJa
Pozycje w sporcie europejskim, 

uległy przez lata wojny duże 
mu przetasowaniu. Państwa pod­
bite (do nich niestety należała i 
Polska) absolutnie myśleć nie mo 
gły o uprawianiu kultury fizycznej 
i o trosce o siły żywotne narodu 
stopniem tej kultury wartościowa 
ne. Państwa wojujące siłą rzeczy 
mniej mogły zwracać uwagę na ten 
sektor życia społecznego, gdyż by­
ły całkowicie zaabsorbowane dąże­
niem do militarnego zwycięstwa. 
Sport jako dziedzina życia nie do­
znał wielkich szkód tylko w pań­
stwach neutralnych, które bez 
przerwy mogły dbać o jego po­
ziom, rozbudowywać go wszerz itp. 
Z tych to względów uważamy za 
usprawiedliwiony spadek poziomu 
sportu w Polsce np. Zdziwić nas 
natomiast musi nadzwyczajny po 
ziom dzisiejszego sportu we Fran­
cji, tej Francji, która również prze 
żyła ciężkie, choć nie tak straszli 
we jak my lata pod okupacją hitle 
rowską.

Sukcesy, które odnosili ostatnio

mocarstwem sportowym 
Ben Barek, Jany, Petra, Pu- 
jazon bożyszczami tłumów
sportowcy francuscy są wprost im 
ponujące i zmuszają nas do zasta­
nowienia się nad ich przyczynami.

Notujemy przede wszystkim nie 
zwykłe zainteresowanie się spor

Podczas kiedy doskonała sportsmen­
ka francuska — Colchen zdobyła mi­
strzostwo Europy w skoku wzwyż 
uzyskując wysokoić 1,60 m, inna za­
wodniczka francuska — Claire Bres- 
solle (na zdjęciu) uplasowała się na 
trzecim miejscu w finale biegu na 

100 m uzyskując czas 12,i stok.

tern. Sport stał się prawie cen­
tralnym ośrodkiem zainteresowań 
społeczeństwa, które czuje potrze ■ 
bę wyżycia się w emocjach dozna 
wanych na stadionach. 50-tysięczne 
widownie nie należą we Francji 
do rzadkości. Rzecz jasna, że taki 
stan rzeczy sprzyja w wysokim 
stopniu poszczególnym klubom, 
które nie mogą narzekać na pu­
stki w kasie, przeciwnie mogą ło 
tyć poważne sumy na dalszą roz­
budowę sportu wszerz i wzwyż, 
tak, źe i poziom sportowy podno 
szą dodając sportowi momentu 
atrakcyjności i popularyzując 
sport na szeroką skalę. Obydwie 
strony — widz i sportowiec — są 
z takiego stanu rzeczy zupełnie za 
dowolone. Reszta dokonuje się 
już sama. Jak grzyby po deszczu 
pojawiają się nieoczekiwane wy­
niki: zwycięstwo piłkarzy z Da Ruj 
Ben Barekiem i Astonem na czele 
nad doskonałymi piłkarzami An 
glii; zwycięstwo Petry w wimble 
dońskim turnieju, doskonale osią-1 
gnięcia Barnarda, Pelizzy, Destre- 
meau; coraz większa popularność 
jaką zdobywają na bieżniach Eu 
ropy Pujazon, Hąusenne, Chef d'Hou 
W, Mari« j inni; świetna pozycja

francuskiego plywactwa, w któ­
rym światową sławę Tarrisa prze-

Marcel Hausewne — zdobywca trze­
ciego miejsca w biegu na 800 m pod­
czas mistrzostw Europy w Oslo (czas 
1,51,1), pobił niedawno rekord Fran­
cji w biegu na 1500 m, utyskując

sunetwy czas

jął fenomenalny chłopiec — 17- 
letni Alex Jany, rekordzista świa­
ta na 200 m stylem dowolnym. Sta­
tystują mu dzielnie pływacy tej 
miary co: Nakache, Vallory, któ­
rzy łącznie tworzą zespół niezwykle 
silny, poważnie zagrażający o- 
siągnięciom pływaków amerykań­
skich.
Największą jednak popularnością 

cieszy się we Francji sport kolar­
ski. Już w tym roku przypomnia­
ła się Francja światu jako ojczy­
zna kolarzy, organizując słynny 
Tour de France. Przyszły sezon 
napewno przyniesie dalsze ożywie­
nie na tym polu, gdyż śmiało po­
wiedzieć można, że kolarstwo jest 
narodowym sportem Francuzów.

Tak więc wychowanie fizyczne 
znajduje się we Francji na naj­
lepszej drodze do wspaniałego roz­
kwitu. Zjawisko masowości w 
sporcie gwarantuje jej dalsze suk­
cesy w przyszłości, sukcesy wyra­
żające się nie tylko w wynikach 
mierzonych stoperem i miarą, ale 
również stanem zdrowia i stop­
niem tężyzny fizycznej tego dziel­
nego narodu, który zrozumiał, że 
odrodzenie jego — zarówno fi­
zyczne jak i moralne — zależy od

‘rozbudowy sportu.
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Wtorek 8 października
Katolicki: Piotra.
Słowiański: Wojsławy.
Historyczny: 1610 — Żółkiewski 

wkracza ze swynfl wojskami na 
Kreml.

YDGOSZCZ
Oddział uuejscowj dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami. teL 24-29).
* (a). Z dnięra dzisiejszym pre-|, 

zydent miasta p Józef Twardzicki, 
po powrocie z urlopu, wznowił urzę­
dowanie.

# (a) Podziękowanie. Redaktoro­
wi Henrykowi Ryszewskiemu, za zło­
żone na uroczystości jubileuszowej 
25-lecia jego pracy, zł 9. 433, 50 i o- 
fiarowane na rzecz RTPD organiza­
cja składa serdeczne .Bóg zapłać"

# (a) Biuro Prezydialne Pom. 
WRN komunikuje, że w lokalu WRN 
przy ul- Jagiellońskiej 4 jest umie­
szczona skrzynka zażaleń. Zażalenia 
należy składać w godz. urz. od g. 
8 do 15.

* (»). Inspektorat Szkolny komu­
nikuje, że egzaminy z zakresu mate­
riału nauczania szkoły powszechnej 
dla kandydatów spoza szkół odbędą 
się w połowie października. Bliż­
szych informacyj mogą udzielić kie­
rownicy szkół. Ostateczny termin 
wnoszenia podań o dopuszczenie do 
egzaminu upływa z dniem 12 bm.

# (a) Przy Państw. Szkole Pow­
szechnej dla Dorosłych (ul. Dworco­
wa 82) organizuje Insp. Szk. kurs 
dla analfabetów i półanalfabetów. 
Uprasza się ogół społeczeństwa o kie­
rowanie wzgl. zapisywanie analfabe­
tów w wyżej oznaczonej szkole w dn. 
8 bm. w godz. od 16 do 18

Śmiertelny wypadek
BYDGOSZCZ (hj). Na torze 

kolejowym Inowrocław — Bydgoszcz 
dostał się pod pociąg kolejarz Antoni 
Sobecki. Nieszczęśliwy przechodząc 
przez tory nie zauważył nadjeżdża­
jącego pociągu. Sobecki poniósł 
śmierć na miejscu.

Wyrok w sprawie katastrofy
na Starym Rynku

BYDGOSZCZ (re). W dniu wczo­
rajszym toczył się przerwany proces 
trzech oskarżonych, obwinionych o 
przyczynienie się do katastrofy przy 
rozbiórce murów na Wełnianym Ryn­
ku, w wyniku której dwóch robotni­
ków poniosło śmierć, a czterech zo­
stało kalekami. Sąd przesłuchał sze­
reg świadków i biegłego, inż. Witol­
da Żmigrodzkiego z Bydgoszczy.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
^zabrał głos prokurator, zostawiając 
kwestię uznania winy osk Niestraw- 
skiego do uznania sądu. Co do pozo­
stałych oskarżonych, oskarżyciel pu ­
bliczny domagał się ich surowego u- 
karania podkreślając. iż Mist erek 
bez względu na to czy miał urlop, 
czy też nie, skoro przyjął na siebie o~ 
bowiązek dozorowania pracy, winien 
był go wykonać, wzgl. prosić zastęp­
cę i nie opuszczać miejsca pracy aż 
do czasu przejęcia przez niego obo­
wiązków kierowniczych. Wasilewski 
jako podmajstrzy nie powinien był

po półtora roku więzienia każdego.
W motywach wyroku Sąd zazna­

czył. iż Niestrawski wydał począt­
kowe zarządzenie wyznaczył kierow­
nika robót i wypełnił ciążące na nim 
obowiązki, zaś Mistenek, podjąw- 
szy się pracy zmienił kierownika ro­
bót i samowolnie oddalił' się z miej 
sca pracy, zaś Wasilewski na wła­
sną rękę zmienił wydane mu instruk­
cje i nakazał robotnikom wedrzeć się 
na szczyty mtiru i rozwalać go w spo­
sób niewłaściwy, który pociągnął za 
sobą śmierć i kalectwo \

Wyrok podlega zaskarżeniu.

wydawać żadnych dyrektyw i tym 
samym przyczynić się do śmierci i 
kalectwa kolegów.

Obrońcy i oskarżeni wykazywali 
swoją niewinność i prosili o uniewin­
nienie

Po naradzie sądowej ogłoszono wy­
rok, mocą którego Leona Niestraw- 
skiego uniewinniono, zaś Misterka 
i Wasilewskiego Sąd skazał na karę

Przed obchodem
25 -lecia Biblioteki Miejskiej

w Bydgoszczy
(ea) W gabinecie wiceprezydenta'! obchodu Uroczystości odbędą się w 

miasta odbyła sic konferencja ścisłe-j pierwszych dniach listopada for­
go Komitetu Wykonawczego jubileu-i Przewidziano rozpocząć je nabożeń- 
szu 25-lecia Biblioteki Miejskiej "'Utwem. po którym nastąpi otwarcie 
Bydgoszczy. Obrady, którym prze­
wodniczył wiceprez Styczeń poświę­
cono ramowemu ustaleniu programu

Ankieta radiowa dla robotników

Pożar
przy ul. Bernardyńskiej
BYDGOSZCZ (ea). Ub. nocy Straż 

Pożarna wezwana została na ul. 
Bernardyńską, gdzie w podwórzu po­
sesji nr 14 w niewyjaśnionych dotąd 
okolicznościach powstał pożar w szo­
pie. Zawezwane pogotowie Straży 
Pożarnej zastało dach szopy w pło­
mieniach. Strażacy natychmiast 
przystąpili do akcji, zlokalizowali i 
ugasili pożar. Pastwą żywiołu padły 
3 m2 dachu.

(a) Polskie Radio dążąc do podnie­
sienia poziomu programów radiowych 
oraz pragnąc poznać zainteresowania 
i życzenia słuchaczy robotniczych PR 
zorganizowało ankietę dla robotni­
ków. Ankieta rozesłana zostanie po­
między robotników za pośrednictwem 
Centr Kom. Zw Zaw. , Rad Okr. , 
Rozgłośni PR i radiowęzłów, znaj­
dujących się w ośrodkach przemysło­
wych

Dyrekcja Polskiego Radia biorąc 
pod uwagę, iż podobna ankieta skie­
rowana do słuchaczy wiejskich przy­
czyniła się poważnie do wypełnienia 
niedociągnięć w programie audycji 
wiejskich spodziewa się, że i obecna 
ankieta cieszyć się będzie niemniej- 
szą popularnością. Ankieta jest bez­
imienna i przeznaczona wyłącznie do 
użytku PR. Od odpowiedzi, jakie da­
dzą robotnicy na ankietę, zależeć bę­
dzie przyszły program audycji robot­
niczych.

Ankieta zawiera 21 pytań tak uło­
żonych, by mógł na me odpowiedzieć 
każdy oraz zorientować się eo do

treści audycji i czasu ich nadania 
Odpowiedzi mogą być również zbio­
rowe z zaznaczeniem ilości osób bio 
rących udział w ankiecie oraz ogól­
nym podaniem grupy za w ---------
należy nadsyłać do dnia 1 listopada

Ankiety

Ofiara własnej
lekkomyślności

BYDGOSZCZ (ea). W ub. ponie­
działek wydarzył się na uL Długiej 
w pobliżu posesji nr 25. nieszczęśli­
wy wypadek, któremu uległ 14-letni 
Andrzej Hozer zam. przy ul. Jasnej 
3 m. 1.

Chłopiec wsiadł do przepełnionego 
tramwaju i zamierzał podróż odbyć 
na stopniu, jednak w pewnej chwili 
upadł na bruk i doznał skomplikowa­
nego złamania nogi. Nieszczęśliwego 
chłopca przewieziono do Szpitala 
Miejskiego na Bielawkach.

XXXIX Środa literacka

TEATR POLSKI
Wtorek: Damy i huzary Środa: 

Damy i huzary Czwartek: Roxy. 
MUZEUM MIEJSKIE (At. 1 Maja 4)

Otwarte codziennie w godz od 
do 16 w niedzielę i święta w godz. 
od 11 do 14.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda miasta M- O. 
Pogotowie Ratunkowe 
Strat Pożarna ' 
Mi ęd f y m i a sto wa 
Postój taksówek

DYŻURY APTEK
Apteka Piastowska ul .Śniadec­

kich 51 te) 22-42 Przy Placu Te­
atralnym M. Focha 10. tel. 19-62.

23-47 
10-1)0 
U-ll 

(10
36-05

1 wystawy .białych kruków".
Jubileuszowa akademia 

dwie części. Na pierwszą z nich zło­
żą się: powitanie gości, referaty 
prof UMK Hartleba. prof UMK 
Górskiego i dyr Biblioteki Miejskiej 
w Bydgoszczy dr Bełzy. Część arty­
styczna akademii odbędzie się w go­
dzinach wieczornych. Program jej 
przewiduje m. in koncert Miejskiej 
Orkiestry Symfonicznej

obejmie

i ..Sąd lit-

___  _ __ _ Szczegółowy program 
br pod adr" Polskiego Radia. Biuro jubileuszowych podamy 
Studiów. Warszawa. Koszykowa 8. wym czasie.Studiów. Warszawa. Koszykowa 8.

uroczystości 
we właści-

W trosce o powszechna oświatę
BYDGOSZCZ (it). W dniu wczo- 

rajszym zakończyły się obrady dwu­
dniowego Woj. Zjazdu TUR W sali 
RDK odbyła się przy udziale działa­
czy oświatowych TUR wszystkich 
powiatów województwa. W pierw­
szym dniu po zagajeniu Zjazdu przez 
przew. Kom. Woj kur. szk. dr Sko­
powskiego zebrani wysłuchali refera­
tu ideowo-organizacyjnego wiceprze- 
wodn. p. Winiarskiego. Referent 
przedstawił dzieje organizacji TUR 
oraz zaanalizował stosunki i sytuację 
Polski przed i po wojnie. Następnie

Bestialski żono - i dzieciobójca
stanie przed sądem

. BYDGOSZCZ (Rf). Alek. Fron- 
cewicz po powrocie z Rosji osiedlił 
się za pośr. PUR-u na terenie pow. 
wąbrzeskiego we wsi Jarantowieże, 
gdzie zajął się pracą w gospodar­
stwie. Po pewnym czasfe Froncewicz 
sprowadził do siebie żonę i 10-letnie-

8° 8Fna —wNie długo jednak rasem żyli, w 
dniu 26 czerwca rb. Froncewjcz sie­
kierą pozbawił życia swoją żonę Zo­
fię i syna- Zbrodniarza aresztowano 
i przekazano do dyspozycji _władz 
prokuratorskich Ponieważ zaclwlzi- 
ło podejrzenie, że Froncewicz jest 
psychicznie ehory. wysłano go do 
zakładu w Świeciu n. Wisłą eeletn 
zbadania przez lekarzy. Obserwacja 
wykazała, że Froncewicz .jest odpo­
wiedzialny za popełniony czyn i w 
momencie wykonywania zbrodni zda­
wał sobie całkowicie sprawę ze swego

sprawozdania z pracy Zarządu Woj. 
złożył sekr. Kom. Woj. p. Kiss-Or- 
ski. Ze sprawozdania wynika, że pier­
wsza placówka TUR na Pomorzu po­
wstała w marcu 1945 r. w Bydgoszczy. 
W okresie 3 miesięcy utworzono 20 
oddziałów pow i ‘grodzkich oraz do­
my kultury w Bydgoszczy i Toru­
niu Podobne domy zorganizowane bę­
dą w najbliższym czasie we Włocław­
ku i Brodnicy. Naczelnym zadaniem 
TUR-n jest rozpowszechnianie oświa­
ty i kultury. Dalsze sprawozdania 
złożyli delegaci powiatów. Po połud­
niu odbyły się obrady komisji finan­
sowo-gospodarczej. Wieczorem dele­
gaci wzięli udział w przedstawieniu 
w Teatrze Polskim. W drugim dniu 
zjazdu obradowała komisja oświato­
wa i komisja artystyczno-świetli<:o- 
wa. Po obradach nastąpiły występy 
zespołów amatorskich, które zakoń­
czyły Zjazd.

Bak - poeta magiczny
W trudnej sytuacji znajduje się 

recenzent, który zna nieco Wojciecha 
Bąka — poetę i tego samego Bąka 
człowieka. Zdawałoby się, że nie spo­
sób dopatrzeć się jakiejś jednolitej 
linii w tej indywidualności podcho­
dzącej z mieszaniną soeptyzmu i cy­
nizmu do rzeczywistości i równocześ­
nie tak poważnie traktującej rolę 
sztuki i poezji w ludzkim życiu. 
Kwestię tę można jednak wyjaśnić, 
Bąk bowiem jest irracjonalistą 
„z krwi i kości" i w swym dynamicz­
nym światopoglądzie uznaje tylko 
rozmach życiowy, natchnienie twór­
cze i natężoną intuicję. Poeta w sztu­
ce stwarza sobie własną rzeczywi­
stość i do istniejącego świata odnosi 
się nieufnie. Nic więc dziwnego, że 
poezja Bąka jest w swej istocie pew­
nego rodzaju magią słowną, pisarz 
bowiem widzi w poezji najwyższą po­
tencję duchową, za której pomocą 
pragnie ujarzmić wszystko ta,

zdają się najleniej 
jego twórczość.

znawcą filozofii, 
świadomie stosuje

czynu- Rozprawa przeciwko morder­
cy odbędzie się w czwartek. 10 bm. 
przed Sądem Okr. w Toruniu.

POMORZANIN—ORLĘTA 4:1 (2:0>
ALEKSANDRÓW KUJ. (S). W 

meczu piłkarskim o mistrzostwo po­
morskiej A-klasy Pomorzanin (To­
ruń) pokonał miejscowe Orlęta 
stosunku 4:1 (2:0)

TURNIEJ SIATKÓWKI
O MISTRZOSTWO OŚRODKA 

HARCERSKIEGO
Otwarcie turnieju siatkówki

wtorek 8 bm. o g- 16 na Stadionie 
Miejskim Startuje 10 drużyn. Przy­
pominamy wszystkim drużynom o 
punkt przybyciu.

w

we

„Niech płonie krew — niech ciało 
się popieli, byleby płomień kwitł — 
i światło rosło*' słyszeliśmy w jed­
nym z wierszy recytowanych przez 
Bąka i słowa te 
charakteryzować 
Bąk, który jest 
prawdopodobnie
w swej poezji zasady systemu Berg­
sona. I ta i tam człowiek wyżywa 
si^ przede wszystkim w swej intu­
icji. Poeta dostrzegając słabe strony 
myśli łudżkiej, zachowuje wobec niej 
postawę sceptyczną i ironizującą. 
Jak Bergson — Bąk jedną tylko wi­
dzi drogę do rekonstrukcji rzeczywi­
stości: ominięcie teoretycznej speku­
lacji i przyzwyczajeń myślowych 
Tak więc w konsekwencji poeta 
uznaje jedynie bezpośrednie, ducho­
we, mistyczne nawet przeżycie.

W tej filoaofii oczywiście nie są. 
ważne jałdekołwidc rzeczy material- 

oo a»e, nie istnieją żadne stany fafctyrs-

Progr. 
Wiad. 
progr. 
szkół: 
Maria 
Muz.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Środa 9 października

6.00 Progr. og.-polski. 8.30 
na dz. bież. 8.35 Muz. 9.00 
miejsc, i ogłosz. 9.10 Dykt, 
dla radiów 11.30 Aud. dla 
„Dbajmy o czystość" opr. 
Aleksandrowiezowa. 11.45
11.57 Progr. og.-polski. 14.50 Inf. 
miejsc. 15.00 Pog. z cyklu „Dbaj­
my o zdrowie" opr. prof, dr J. Hu- 
ynowicz. 15.10 Przegl. sport. 15.2o 

Hec. śpiew. Z. Czarkowskiej 15.45 
Poradnik język, w opr, dr S. Hrab- 
ea. 16.00 Progr, og.-polski. 22.30 
Kron. dnia. 22.35 Rozm. z radio- 
słuch, 32.45 Kwadr. lit. Z. Arento- 
wicza pt. Poeta kujawskich nizin 
— Franciszek Beciński". 23.00 
Progr. og.-polski 22.30. Konc. 
życz. 24,00 Zak. aud.

Notowania
Giełdy Zbóż.-Towarowej

Bydgoszcz. 7 października.
Parytet Bydgoszcz, partie -wago­

nowe. Ceny orientacyjne — towar 
przeciętnej jakości:

Pszenica za 100 kg od zł 2.400 do 
zł 2.600; żyto za 100 kg od zł 1.300 
do zł 1.400; jęczmień przemiałowy 
za«}10<) kg od zł 1.075 do zł 1.175; 
owips za 100 kg ód zł 950 do zł 1.050; 
mąka pszenna 80% za 100 kg od zł 
3.600 do, zł 3.800; mąka żytnia 90°/o 
za 100 kg od zł 1.650 do zł 1.725; 
kasza jęczmienna 70% za 100 . kg od 
zł 1.750 do zł 1.850; ziemniaki prze­
mysłowe za 100 kg od zł 250; ziem­
niak’ jadalne za 100 kg zł 275. Podaż 
mała. Tendencja utrzymana.

Trzyletni plan rozbudowy
sieci elektrycznej Pomorza

BYDGOSZCZ, w październiku Energetyki opracował 3-letoi pian 
(tim) Odbudowa i rozbudowa na- (1947/48/49 r. ) inwestycyjny Zakła- 

szych portów oraz bliskość wybrzeża dów Elektrycznych Pomorza.
wymaga tworzenia coraz to nowych 
placówek przemysłowych na zapleczu 
portowym. Jedną z poważniejszych 
takich placówek w woj. Pomorskim 
mamy w Solcu Kuj (Warsztaty Sa 
mochodowe) i w Łęgnowje (Kombinat 
chemiczny).

Z wzrostem zakładów przemysłu, 
wych wiąże się ściśle konieczność 
jak najszybszego i gruntownego ze­
lektryfikowania woj Pomorskiego 
W związku z tym Centralny Zarząd

duchowe*. I. Bąk rzeczywiście „czy­
ni* wiele. Wiersze pod magicznym 
piórem poety stają się pasmem nie­
skończonych metamorfoz. „Śpiew" 
Bąka dokonuje cudów. Poeta prze­
istacza się w przedmioty, żyje w 
przyrodzie i w żywiołach, wciela się 
w' zwierzęta. I to jest przyczyną 
znacznego uroku, jaki wywierają te 
wiersze na słuchaczach. Poezja ta 
podobna jest do zaklęć magicznych, 
fascynuje łatwością przeobrażeń, za­
chwyca atmosferą cudowności, frapu­
je kontrastami — słowem, ma w so­
bie coś z baśni. Dlatego też rozumie 
się ją tak po prostu, choć — prawdę 
mówiąc — liryka to wcale treściowo 
skomplikowana. Inną jest, rzeczą, że 
Bąk jasnym stylem, łatwą, rytmiczną 
i melodyjną budową wiersza w dużej 
mierze dopomaga słuchaczowi.

Taki jest zasadniczy schemat po­
ezji Bąka Ale już Rilke — poeta, 
z którym Bąk ma wiele cech wspól­
nych, powiedział w pewnym wierszu 
gdzie zresztą mowa właśnie o magii: 
,/m (ecamołcsiężnik), wie, ae jego 
wezwanie pnemogło opory; lecz jego 
twaant, jak zegar o -akryryeh wsi<a- 
.zówkach, pokazuje północ. — I on

jest związany". Oto żywy mimo 
wszystko czas kawę Bąkowi często 
wplatać w jego magiczną poezję ele­
menty społeczne, popycha go ku te­
matyce religijnej, wydobywa na jaw 
aktualną (np. wojenną) tematykę.

Bąk jest urodzonym lirykiem, 
płynność jego wierszy znamionuje 
dużą łatwość pisania, przy czym jed­
nak poezja ta staje się tylko bar­
dziej witalna i żywiołowa. Tym nie 
mniej, a może właśnie dlatego, zda­
rzają się Bąkowi również potknięcia 
w postaci prozaizmów i dłużyzn. Toteż 
wiersze jego nadają się więcej do re­
cytacji, niż do cichego czytania.

Być może jednak, że są to zastrze­
żenia zbyt wyrafinowanego recen­
zenta. W sumie wieczór Bąka do­
starczył nader licznymi słuchaczom 
rzetelnych naprawdę wzruszeń i był 
jedną z najlepszych imprez poetyc­
kich, jakie pamiętamy w Bydgosz­
czy. Wprowadza! poetę dr Jan Pń- 
chocki, który m. in. wszechstronnie 
analizował twórczość pisarza. Łatwo 
stwierdzić, że różnią się one od niego 
znacznie w poglądach na poezję.

A^red

- “ ' ’ ~ . Plan
przewiduje zwiększenie dotychczaso­
wej mocy zakładów oraz przeprowa­
dzenie prac związanych z powiększe­
niem mocy na lata następne celem 
pokrycia zapotrzebowania energii na 
Pomorzu i w skali ogólnopolskiej; za­
bezpieczenie ciągłości ruchu istnie­
jących urządzeń i pogłębienie racjo­
nalnej gospodarki elektrycznej oraz 
rentowności przedsiębiorstwa, prze­
budowę istniejących linii elektrycz­
nych dla przystosowania ich do 
zwiększonych zapotrzebowań energii, 
szczególnie ze strony przemysłu; 
budowę nowych sieci do przesyłania 
prądu ż rejonów pozbawionych elek­
tryczności lub do miast korzystają­
cych z prądu z nieekonomicznych i 
przestarzałych elektrowni lokalnych 
lub posiadających częściowo prąd 
stały; budowę nowych sieci i podsta­
cji największego napięcia w ramach 
ogólnopaństwowego i okręgowego 
planu elektryfikacyjnego oraz budo­
wę Sieci elektrycznych związanych z 
planem elektryfikacji wsi na Pomo­
rzu

(Ciąg dalszy nastąpi)

Z APROWIZACJI
Wydz. Apr. i Handlu n». Bydg. 

komunikuje, iż w dniach od 9 do 12 
bm można nabyć za sierpień na karty 
dodat. .M' wydane we wrześniu na 
kup 13 po 250 g margaryny w cenie 
50 zł za 1 kg 
będą nast 
1 W-’zuś 
dzik Dworcowa 84. 3 A. Knutb. Po­
morska 34. 4. L Knutb Piotra
Skarg> 9, 5 Słowińska, Chodkiewi­
cza 55. 6. Ogińska, Podgórna 1* 
7 Ciesielski, Grunwaldzka 74, 8. 
Sochacka. Nakielska 29. Kupcy roz­
liczą się do dnia 15 bm. w Oddz. 
Kontr- Rozliczeń.

Margarynę wydawać 
sklepy mleć:-, -■■’••hiał

Śniadeckich 41 2 Chu-
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Iwittai O Ojirti Smleiwi
Dom dla niemowląt — jeden z naj- 
wzorowszych zakładów w Polsce w Łodzi

t Łódź, w październiku.
Na ul. Bednarskiej w Łodzi, w mi­

lej, pełnej zieleni dzielnicy miasta, 
znajduje się duża jasna dwupiętro­
wa willa. Na niej czerwona tabliczka 
z napisem: „Zakład Opieki Społecz­
nej m. Łodzi — Dom dla niemowląt".

Kiedy zbliżamy się do bramy, do­
latuje nas śmiech i płacz dziecięcy.

„Mamy obecnie 61 dzieci" — 
stwierdza siostra kierowniczka, jedna 
z sióstr Służebniczek, cichy, biały 
wiecznie uśmiechnięty anioł, który 
czuwa opiekuńczo nad sierotkami, 
które nie mają ani matki, ani ojca, 
lub też posiadają jednego z rodziców, 
w ciężkich warunkach materialnych. 
Najwięcej jest podrzutków, których 
wyrzekły się wyrodne lub nieszczę-

nie, inne przez specjalne karmicielki. । 
Mleko sprowadza się z jednego ma­
jątku, od zdrowych krów w plombo-j 
wanych bańkach, aby podczas tran­
sportu uniemożliwić jakiekolwiek 
sfałszowanie.

Wszędzie, gdziefoy nie rzucić o- 
kiem, widzi się troskę o los sieroty | 
i racjonalną opiekę.

Sale zakładu są jasne, czystość pa­
nuje wzorowa.

W piękny słoneczny dzień, część 
dzieci hasa wesoło w ogrodzie, druga 
część znajduje się w bawialni, wszę­
dzie pod bacznym okiem sióstr. Dzie­
ci mają też basen kryty i wzorowe 
umywalki. Opuszczamy zakład z prze, 
świadczeniem, że Opieka Społeczna 
na terenie naszego miasta zorganizo-

W drugą rocznicę powstania Milicji Obywatelskiej
Warta honorowa Milicji Obywatelskiej u grobu Nieznanego Powstańca 

Wielkopolskiego w Bydgoszczy.

wała tu jeden z najwzorowszychśliwę matki.

Każdy nowy przybysz przebywa 
najpierw dwutygodniową kwarantan­
nę i jeśli zdrowy, zabiera się go na 
ogólną salę, jeśli ma podwyższoną 
temperaturę lub choruje, przenoszony 
jest do separatki.

Przechodzimy 1-szą salę „osesków", 
gdzie znajdują się dzieci od pół 
roku. Maleństwa leżą w białych łó­
żeczkach, przeważnie bledziutkie, 
często z wysypką lub wyrzutami na 
małych ciałkach. To te, które są od 
niedawna. Inne, które są dłużej, wy­
glądają lepiej i uśmiechają się do 
siostry.

W drugiej sali znajdują się dzieci 
pd */z do roku; w trzeciej od 1 do 3 
lat. Wszystkie na widok wchodzącej 
siostry wyciągają rączęta, a siostra 
z miłością podchodzi do każdej dzie­
ciny i gładzi pieszczotliwie małe 
główki.

„To Pawełek" — objaśnia siostra, 
wskazując na półrocznego malca, 
całkowita sierota, ale wkrótce będzie 
zabrany przez przybranych rodziców 
do Warszawy.

Podobny los spotyka wielu z nich. 
Inne zabierane są później przez ojca 
lub matkę, których byt materialny 
w międzyczasie się poprawił; jeszcze 
inne przechodzą do zakładów wycho­
wawczych Opieki Społecznej.

Część dzieci karmiona jest set ucz- t0 .kilka pociągów dalekobieżnych

żłóbków, jaAego nie powstydziłaby 
nawet zagranica i dzieci upośledzone 
przez los mają otarte łzy, bo prowa­
dzi się je w lepszą przyszłość.

się

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
w obliczu planu inwestycyjnego

ŁÓDŹ (stk). O rozwoju Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców w Łodzi 
świadczą najlepiej cyfry. Spółdziel­
nia zrzesza w swoich szeregach 70 
tys. członków a 300 sklepów na te­
renie całego miasta zaopatruje w ar­
tykuły pierwszej potrzeby 300 tys. 
konsumentów. Rozrost PSS jest lo­
gicznym następstwem uświadomienia 
gospodarczego konsumenta którym w 
przeważającej części jest robotnik 
łódzki. Siłą rzeczy, wraz z rozwojem 
placówki, zwiększać się musi aparat 
gospodarczy. I tu właśnie wyłania się 
zagadnienie planu inwestycyjnego.

PSS dąży do zgrupowania w swo­
ich ramach jak największej ilości 
członków, którzy powinni uzyskać

Zimowy rozkład jazdy PKP
Z dniem 7 10. rb. wchodzi w ży­

cie zimowy rozkład jazdy na PKP, 
który przyniesie dużo inowacji i 
zmian- Wciąż wzrastające życie por­
towe, a w związku z tym natężający 
się ruch pasażerski, stworzyły uzasa­
dnioną potrzebę uwzględnienia prze­
de wszystkim istotnych postulatów 
świata pracy na Wybrzeżu, gdzie 
każdy niemal robotnik i urzędnik 
zmuszony jest dojeżdżać do miejsca 
pracy. Dlatego też najpoważniejsze 
zmiany wprowadzone będą na linii 
Gdańsk — Gdynia — Wejherowo — 
Lębork, na której prócz przesunięcia 
godzin odjazdu, uruchomione zostaną 
również nowe pociągi.

W ruchu dalekobieżnym skasowany 
będzie poc. posp. nr 405/406 Toruń 
— Gdynia Natomiast uruchamia się 
poc. posp. nr 401/402 na linii War ­
szawa — Toruń — Gdynia Odjazd 
Warszawa GŁ 23.20. z Torunia 
5.10, Gdynia przyj. 10 30 Powrót 
* Gdyni 19 35, Toruń odj. 1 30, 
Warszawa Gł. przyj. 7.26 Ponad

przyspieszonych otrzyma obecnie po­
stoje w Pszczółkach, Pruszczu Gdań­
skim i Gdańsk Oruni.

Na wszystkich niemal liniach D. 
O K P. Gdańsk nastąpią drobne 
odchylenia' od dotychczasowego roz - 
kładu jazdy, wypływające z koniecz 
ności uzyskania połączeń z pociągami 
skomunikowanymi na stacjach węzło­
wych.

Ponieważ godzina obowiązywania 
nowego rozkładu jazdy pokrywa się 
całkowicie z terminem wprowadzenia 
czasu zimowego (środkowo-europej- 
skiego) DOKP Gdańsk zwraca uwagę 
wszystkim zainteresowanym, że po­
ciągi kursować będą według zmienio­
nego czasu od chwili przesunięcia ze­
garów.

O olski min. skarbu Dąbrowski i 
*• prezes Narodowego Banku Pol 
skiego Drożniak zaproszeni zosta­
li na przyjęcie do Białego Domu, 
gdzie przedstawiono ich prezyden 
towi Trumanowi.

samorząd w postaci zorganizowanych 
komitetów sklepowych. Z kolei ma na­
stąpić wybór pełnomocników na wal­
ne Zgromadzenie. Drugim punktem 
planu inwestycyjnego będzie prze­
prowadzenie dokładnej selekcji wśród 
2 tys. zatrudnionych w Spółdzielni 
pracowników. Należy bowiem pamię­
tać, że w spółdzielni pracować mogą 
tylko ludzie o dużym wyrobieniu 
społecznym i odpowiednim przygoto­
waniu zawodowym.

Niemniej ważną sprawą jest prze­
widziane powiększenie sieci punktów 
handlowych. W najbliższym czasie 
powstanie: 100 sklepów spoź., 100 
włókien.-galanter., 80 masarskich, 30 
mlecznych, 30 warzywniczych oraz 
50 placów detalicznej sprzedaży wę­
gla. W celu prawidłowego zaopatrze­
nia sieci sprzedaży przewidziane jest 
uruchomienie nast. zakładów wy­
twórczych: piekarni mech, o wydaj­
ności 50 tys. kg pieczywa dziennie, 
młynu o przemiale do 100 tys. kg 
dziennie, warsztatów masarskich, fa­
bryki wyrobów cukierniczych, mydła, 
świec, pasty do obuwia, przetworów 
owocowych i jarzynowych, octu, wód 
gazowych, gilz itp., browaru maka- 
roniąmi, drukarni, olejarni oraz 
większej practowni włokienniczo-gj?.- 
lanteryjnej.

Tak skonstruowany aparat gospo­
darczy powinien posiadać odpowie­
dnie środki techniczne i finansowe. 
W związku z tym ulegną również 
modernizacji urządzenia sklepowe, a 
tabor Spółdzielni zwiększy się przy­
najmniej o 100 wozów mechanicz­
nych.

Plan, jak widzimy jest śmiały i 
wielki. Czy będzie jednak zrealizo­
wany? Aby otrzymać na to pytanie 
odpowiedź, wystarczy spojrzeć na o. 
becną prasę PSS. Taki rozmach i 
taka siła — mówią same za siebie.

CZĘSTOCHOWA
ODCZYT O LUDOBÓJSTWIE

CZĘSTOCHOWA (G). W dniu 13 
bm. przybędzie do Częstochowy o- 
skarżyciel Greisera i Goetha pro­
kurator Najwyższego Trybunału 
Narodowego Mieczysław Siekier­
ski, który w dużej sali Teatru Miej 
skiego wygłosi odczyt na temat: 
„Zbrodniarze wojenni przed są­
dem".
KURSY NOWOCZESNEGO KROJU

CZĘSTOCHOWA (G). Państwo­
wa Szkoła Gospodarcza otworzyła 
popołudniowe kursy nowoczesnego 
kroju damskiego oraz kursy goto­
wania.

PÓŁ MILIONA Z KWEST 
ULICZNYCH NA ODBUDOWĘ 

WARSZAWY
CZĘSTOCHOWA (G). Wrześnio­

wa akcja uliczna na rzecz odbudo­
wy zniszczonej stolicy przyniosła 
ponad pół miliona zł. Kilkakroć 
więcej dadzą wpłaty od przemy­
słowców i kupców w wysokości 7% 
od obrotu za dotychczasowe mie­
siące, oraz akcje składkowe w 

poszczególnych przedsiębiorstwach
MORDERCA ZAWISNĄŁ 

NA SZUBIENICY
CZĘSTOCHOWA (G). Wyko­

nany został wyrok śmierci przez 
powieszenie na 51 letnim Grabnym 
Józefie, który w nocy z 3 na 4 
maja rb. dokonał napadu w celach 
rabunkowych na małżonków Leo­
na i Stanisławę Urbańskich, we 
wsi Kijas, gminy Dźbów, zabijając 
ich i mordując 4 letnią’ Alfredę 
Urbańską.

DWIE OFIARY WYPADKU 
MOTOCYKLOWEGO

CZĘSTOCHOWA (G). Jadący 
motocyklem wraz ze swą żoną Bar 
garą mieszkaniec Wielunia 26 let­
ni Jerzy Markiewicz stracił w pe­
wnej chwili panowanie nad ma­
szyną i w pełnym rozpędzie wpadl 
do rowu, doznając złamania pod­
stawy czaszki, co spowodowało je­
go śmierć. Żona motocyklisty do­
znała rozbicia oka i złamania o- 
bojczyka.

PIERWSZE PRZEDSZKOLE 
RÓBOTNICZE

CZĘSTOCHOWA (G). Przy fa­
bryce „Częstochowianka" otwarte 
zostało przedskole dla dzieci fa­
brycznych,. które pomieści 50 dzie­
ci. Jest to jedyne tego rodzaju 
przedszkole. Za przykładem „Czę- 
stochowianki" mają pójść inne 
wielkie zakłady włókiennicze.

UPAMIĘTNIENIE MIEJSCA 
KAŻNI

CZĘSTOCHOWA (G). Z inicja­
tywy Polskiego Związku b. Więź­
niów Politycznych i PCK powołany 
został Komitet Opieki nad Miej­
scami Każni i Grobami Ofiar Hi­
tleryzmu.

Przewodniczącym Komitetu zo­
stał W. Felisiak. Komitet zajmie 
się w pierwszym rzędzie mogiłami 
zbiorowymi w Olsztynie, gdzie le­
żą zwłoki 86 patriotów zamordo­
wanych przez hitlerowców.

eJEoRtff*
Spriedai 

hiaprawa 
Przeróbki!

„RePla"
Św. Marcina nr 5 I* O Z IX A. 1ST Telefon nr 44-07

Zakopię większą ilość

Uf O 1 11 V brucln«j
W I. 151 J lub pranej
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Wyroby Włókiennicze

..MERINOS
Łódź. ul. Piotrkowska 40

Telefon 127-84 '317.

Państwowa Komunikacja Samochodowa
ODDZIAŁ BYDGOSZCZ

ul. Ja iellońska nr 58 ===== tel. 14-97. 15-97

RRGCYZY9NY W A R 11 f A t MECHANICZNY

Bydgoszcz. Al. 1 Maja 61 Telefon 20-00
Naprawiani maszyny do pisania i U cieni a, przerabiam na 
okład nolsld - Konuie maszyny wszelkich systemów uszko 

dzon<* * części fautt* 603'

Xapustf; 
białą w głowach 

po cenach dziennych kupuje 

firma A. PILIŃSKI 6213 

Bydgoszcz, Długa telefo*. 1321

Aromaty owocowe
do lemon ad, soków, wódek itp.

po e c my

Piotrkowskie ^akiadv Chemlane
Łódź, Śródmiejska 22, tel. 200-32

lllllllllllillllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Wytwórnia

PAPILOTEK 
Roman Gryglas, Łódź 
Piotrkowska 15, tel.189-89 

poleca i wysyła za po- 

1276, braniem pocztowym 

papilotki do ciastek 
w s z I ki e go rodzaju 

firmowe i bezfirmowe 
iHiH»niillłHHIHBIUIIilUlliiillliltHilłlliiHIUHIHłilUII»

Nakładem
Snółdzielni Wydawniczej „INGOS”
ŁÓDŹ, ul. 6-go Sierpnia nr 7 — Telefon nr 114-79 

ukazał się 1649,
f?oc>n»ft Priemusłu 
lidrnfizonei latoś

encyklopedia i księga adresowa życia gospod. Polski
Skład główny:

M. Arct, Łódź, Piotrkowska nr 62 — Telefon 188-73

do produkcji kasz 
dUdlillWiW i tarcze rezerwowe

ROZKRAO JAZDY
ważny od dnia 7. 10. 1946 r.

< Budgoszczu - Dworzec Autobusowy, PI. Koścleleckich 
tel. 36-86

1. DO WARSZAWY o godz -mej 
przez Toruń—Nieszawa—Włocławek—Sochaczew

3. Do ŁODZI 0 godz S-tej 
przez Inowrocław’—-Sępólno—Zgierz 

3. Do SZCZECINKA o godz. 16-tei 
przez Mroczę—Więcbork—Człuchów

4. Do ELBLĄGA o godz. "-tej
- prze, -wiecie—Grudziądz—Kwidzyń—Malbork

5. Do ZLOTOWA o godz. 7-mej i 15-tej 
przez Nakło—Wyrzysk—Łobżenicę

6. DO JANOWCA o godz. -te 
prze/* Łabiszyn Żnin Łamaslawek

7. Do BRODNICY O godz. 15-iCj 
przez Toruń—Kowalewo—Lipnicę

8. DO BARCINA o godz. 10-tej 
przez Łabiszyn

9. Do TORUNIA o godz. 7-mej 1 15.80

Z KnowrocAa wta — Rynik ę.z, anek P. K. S.
DO ALEKSANDROWA o godz 8.15
Do KONINA
Do ŁABISZYNA
Do KRUSZWICY

.20 I 1 S-tej 
. 14-tej

ŚrnSowniki różnych typów 
polecają 1611,

Maszyny i Przybory Młyńskie 
Potnań, ul. Chełmońskiego 4, telefon 67-08

o godz 
o godz 

__ ______________ o godz. .iu . tS-tej
w dni wiąt. o godz. 11-tej. 13-tej 15-tej

Z Włocłowłaee — ul. Kościuszki
Do RADZIEJOWA i PIOTRKOWA o godz 10-tej ib-tej
Do ŁODZI o gods. 6—taj
DO IZBICY o gods 3.30, 10-tej, i 15-tej
Do CHODCZA—LUBIENIA o god 7-mej I 10-tej 1709,

itacja P. K. S. BYDGOSZCZ, ul. 3 Maja 14, tel 10-37 
a'atwia wszelkie sprawy związane » wynajmowaniem wozów
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tOeKsirąpna
biała i żółta

9iejta ołowiana

Miej malarski
w proszku

Mtej skórny 
w tabliczkach

Zinas azotowy 40 Be 
Kwas siarkosry 66 Be 
Jffitinia ołomiana 
ifiarcasan miedxi 

dostarcza odwrotnie

„Chemikalia"
Poznań, św. Wojciecha nr 2a

Telefon nr 48-41 i706r

Zegarek męski i aparat foto­
graficzny od 6X9 do mało­
obrazkowego kupię. Zgłosze­
nia IKP, Bydgoszcz pod „Zega­
rek". (6215

Kupię rasowego psa polow- 
czyka. Bydgoszcz, Matejki 2.

(6211
Szeroka pelerynę do samo­

chodu kupię. Bydgoszcz, Ma­
tejki 2. (6212

Anyż, goździki, skórkę poma­
rańczową, kardamon, cynamon 
— kupuje w każdej ilości: Pań­
stwowa Fabryka Makaronu i 
Środków Spożywczych Nr 6, 
Bydgoszcz, ul. Chrobrego 14.

(1571r
Kupię interes lub przystąpię 

do spółki. Kierować zgłoszenia 
do IKP Bydgoszcz pod „13”.

(6193

SPRZEDAŻ

Mgr chemii lub farmacji na 
2 godziny dziennie do organi­
zującego się laboratorium. Zgło­
szenia IKP, Bydgoszcz pod 
„6210". (6210

Zamienię 3-pokojowe mie­
szkanie z łazienką w Bydgo­
szczy na 3—4 pokoje w Oliwie 
lub w Sopocie. Wiadomości: 
Gdańsk DOKP, pokój 454.

(1716r

OGŁOSZENIE o przetargu
Kwatermistrzostwo Jednostki Wojskowej Nr 2013 w Byd- 

przetarg na dccgoszczy, ul. Północna ogłasza niniejszym 
stawę: ,

Masażysta z długoletnią 
praktyka oraz pr. felczer, wy­
konujący wszelkie zabiegi ku­
racyjne, poszukuje posady w 
swoim zawodzie, miejscowość 
obojętna na zach. Wiadomość: 
Agentura IKP, Koszalin, Zwy­
cięstwa 34 pod „C. S". (1713r

UNIEWAŻNIENIA "^jj|

Unieważniam zgubioną leg. 
PKP 004525, wyd. Gdańsk. 
Szymański Bolesław, Byd­
goszcz. (6208

ziemniaków .......................
kapusty świeżej lub kiszonej 
marchwi jadalnej . . . .
buraków ćwikł............... s .
cebuli
pietruszki . . . s . • .
ogórków kiszonych . . . .

300 ton
65 ton
30 ton
35 ton
10 ton
7 ton

20 ton

Poszukuję freblankę, najchęt­
niej repatriantkę z Wilna do 
czteroletniej dziewczynki. Zgło­
szenia kierować: Sopot, PI. 
Wolności 2 Agentura IKP pod 
„Freblanka". (1720r

Unieważniam zgubiony do­
wód potwierdzenia zgłoszenia 
składu nr 719, wydany Byd­
goszcz Julian Spręglewski.

(6206

Powyższe ilości należy rozumieć jako orientacyjne z moż­
liwością ich zmniejszenia względnie zwiększenia

Szczegółowe oferty z podaniem ceny oraz terminu dosta­
wy należy składać do Kwatermistrzostwa Jednostki Wojskowej 
2013 w Bydgoszczy, ul Północna w terminie do dn 15 paź­
dziernika rb Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 paź­
dziernika br. 
1701r)) Kwatermistrz JW 2013

Spółdziein a Rybacka -Przetwórcza 
„RYBAK" 

z odpowiedzialnością udziałami
w Gdańsku 1707y 

z tymczasową siedzibą
w iw. Ii. Rotamowskiw 61 - T«l. 5I-424

Hurt Detal
Dostawa ryb słodkowodnych i mor­
skich w stanie świeżym i wędzonym 

za zaliczeniem pocztowym.

Koszule, krawaty i szale mar 
ki „Krawat Polski", ooleca po 
cenach fabrycznych Wytwór 
nia Krawatów, Koszul I Szali 
Edward Krysiak. Łódź Piotrko­
wska 136. tel 137-07.

Sprzedam zaprowadzony sklep 
spożywczy z mieszkaniem lub 
przyjmę spółniczkę z gotów­
ką. Wiadomość: Bydgoszcz, 
Jackowskiego 1/1. (6219

K >1

Dwa foxy młode na sprze­
daż. Bydgoszcz, telefon 19-52 
do godz. 16-tej. (6209

Roczna Szkoła Kosmetyki, 
Masażu Leczniczego Dr Ireny 
Rudowskiej, Łódź, Piotrkowska 
175/5. Zapisy godz. 10—19, te­
lefon 109-01. (1261r

Wóz pogrzebowy z całym 
wyposażeniem: nakrycia na ko­
nie i katafalk okazyjnie sprze­
dam. Adres wskaże IKP, Byd­
goszcz..(6202

Fabryka Sygnałów Kolejo­
wych C. Fiebrandt, ul. Grun­
waldzka 32 przyjmie natych­
miast 4 frezarzy, 2 kowali, 2 
tokarzy. Zgłoszenia codziennie 
we Fabryce od godziny 8—15 

(1726r

Unieważniam zgubiony do­
wód osobisty, kartę RKU oraz 
kartę zameld- Jan Placek, Ko­
szalin, ul. Dzieci Wrzesińskich 
14. (1714r

MATRYMONIALNE

POLSKA ŻEGLUGA NA ODRZE 
sp. z o. o. we Wrocławiu 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

wykonanie ogrodzenia terenu portu Żeglugi w Gło-

K KM'HO >1
Wełnę owczą skupuje po ce­

nie wolnorynkowej „Wełna", 
Bydgoszcz, 3 Maja 22/7, tel. 
37-32. (6075

Futro karakułowe w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. Byd­
goszcz, Ossolińskich 19/1. (6205

Technolog, mechanik ze stu­
diami handlowymi, wieloletnią 
praktyką warsztatową także na 
przyrządy, narzędzia, spraw­
dziany obejmie stanowisko kie­
rownicze. Oferty Gdynia’ — 
„Dziennik Bałtycki” pod nr 
„6017". (1705r

Ogrodniczka, panna, lat 38, 
szatynka, średniego wzrostu, 
gospodarna, łagodnego charak­
teru, niebiedna szuka męża do­
brego przyjaciela Panowie 
szlachetnego charakteru bez 
nałogów do lat 45 złożą ofer­
ty IKP, Szczecin, ul . Zygm. 
Felczaka 16 „lla”. (1711r

Dom II piętrowy, ogrodem, 
Śródmieście sprzedam. Oferty 
„PAR", Poznań, Ratajczaka 7 
pod „10,83". (1617r

Samotny pan poszukuje rńłod- 
szej, samodzielnej gospodyni z 
dobrym gotowaniem i referen­
cjami. Zgłoszenia: Bydgoszcz, 
PI. Teatralny 2 narożny sklep.

(6207

Wykwalifikowanych urzęd­
ników bankowych przyjmie 
KKO Wrocław, Ogrodowa 74. 

(6200

Przemysłowiec inteligentny 
nawiąże korespondencję z kul­
turalna, elegancką panią od 
25—32. Cel matrymonialny. 
Oferty IKP„ Gdynia pod „42 R” 
z fotografią, którą zwracam.

(1708r

UWAGA!
Maszyny do liczenia: ręczne 

— elektryczne „Facit". „Sund* 
strand", „Rheinmetall", „Astra* 
„Continental", „Mercedes-Eu- 
klid". „Walther", „Hamman", 
„Brunswig", „Monroe", „Tha­
les", oraz wszystkich systemów 
maszyny do pisania z długimi 
wałkami 48—65 cm natychmiast 
zakupi dla poważnej instytucji 
Zakład reparacyjny Maszyn 
Biurowych, Bydgoszcz, Pomor­
ska 53, tel- 30-15, J. Skarbonkie- 
wicz. Aktualne również maszy­
ny biurowe nawet zniszczone i 
połamane. m (1509r

Pies rasy wilczej, 8 mieś, 
sprzedam. Wolińska, 1 
goszcz, Wilcza 11,

Byd- 
(6224

Rybak — sieci — sznury — 
bawełna — buty gumowe. 
Gdynia Świętojańska 47. (1295r

Bieliznę damską, pończochy, 
w dużym wyborze poleca Zofia 
Serafinowicz, Łódź. Nowomiej- 
ska 4. (4695r

Wytwórnia torebek damskich 
Zygmunt Karon. Łódź. Piotr­
kowska 115. Wysyłamy za za­
liczeniem. (1415r

Kalafonię, żywicę syntetycz­
ną kupuje — płaci najwyższe 
ceny. Farbolak, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Partyzantów 30, tel. 
420-98. (1689r

Warszawska wytwórnia tore­
bek damskich, Ryszard Gajda, 
Łódź, Piotrkowska 31 (1657r

Kupię pianino Bydgoszczy, 
marki Sommerfelda lub inne 
w dobrym stanie. Proszę o po­
danie ceny. Oferty IKP, Byd­
goszcz „Pianino". (6198

Sportowy sprzęt — piłki, 
’dętki, siatki, koszulki, spoden­
ki piłkarskie, rękawice bokser­
skie, kupno — sprzedaż . Jan 
Pujdak i Ska. Łódź, Piotrkow­
ska 83. (958r

Pianino zarejestrowane, z 
prawem własności kupię. . Ad­
res' wskaże IKP, Bydgoszcz.

(6214

KRAWATY i szale, stale no­
we wzory Wytwórnia „Włók­
no". Łódź, 
tel. 171-03

6-go Sierpnia 2, 
Ceny fabryczne

(967r

Olejki perfumeryjne surow­
ce kosmetyczne. Zakupi każdą 
ilość „ENOLA”, Łódź,Napiór­
kowskiego 24, tel. 177-00. 
Przedstawiciele: Toruń, Żeglar­
ska 5, m. 4, Poznań, Stolarska 
2, m 2. (1260r

Odstąpię dobrze prosperują­
cy interes działu gastronomicz­
nego. Reflektanci z gotówką 
10Ó.000 kierować zgłoszenia IKP 
Bydgoszcz „Kupiec".(6196

Solidne przedsiębiorstwo na­
będzie jak najrychlej auto oso­
bowe bezwzględnie dobrym sta­
nie. Cena do omówienia- Ofer­
ty IKP, Bydgoszcz „Samochód".

(6118

Słupek maszynę kupię. Cho­
lewkarz lub steperkę przyjmę 
od zaraz. Bydgoszcz, 
szawska 2.

Kupujemy ziemniaki jadalne, 
kapustę, marchew jadalną oraz 
buraczki, w ładunkach wagono­
wych. Muszyński Furmanowicz, 
Poznań, Św. Marcina 68 Tele­
fony 3325 i 9754. Skrót telegra­
ficzny „Centrum" Poznań.

(1670r

WŁOSIE końskie (ogony) w 
każdej ilości kupuje Drgżkow- 
ski i S-ka, Bydgoszcz, ul. Wyz­
wolenia 1 (przy Placu Teatral­
nym). Płacimy najwyższe ceny. 

(6111

Kapustę w główkach kupuje 
K. Kujawski, Bydgoszcz. Kor­
deckiego 34. (6085

Fabryka Papieru i Tektury w 
Tarnówce pow Złotów poszu­
kuje od zaraz 1 majstra do war­
sztatu mechanicznego, 3 ślusa­
rzy, 1 tokarza, 1 kotlarza. 1 bla­
charza oraz papierników obe­
znanych z wyrobem tektury, 
kartonów oraz miazgi drzewnej 
Warunki w/g ustawy zbiorowej 
plus 5O°/o dodatku zachodniego 

(1567r

Referendarz PKP, 6 gr„ lat 
47, wdowiec bezdzietny, 4 pok. 
mieszkanie na Wybrzeżu z po­
wodu braku znajomości, szuka 
tą drogą żony. Panie do lat 
35 bez względu n« stan cyw. 
(chętnie z córeczką) zechcą 
łask, złożyć oferty z fotogr. 
(za zwrot której ręczę) do IKP, 
Bydgoszcz pod „S. M. 47".

(6203

1. Na 
gowie.

2. Na
Dane techniczne oraz podkładki są do odebrania w Biurze 

Budowlanym, Wrocław, ul. Kleczkowska 50 w cenie zł 50 1 
100 za sztukę.

Termin składania ofert upływa dnia 12. tO. 46 r., godz. 
9 ta rano.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Oferta na wykonanie ogrodzenia terenu portu żeglugi 
w Głogowie” oraz „Oferta na remont hali stoczni w porcie 
Żeglugi w Głogowie",

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12. 10. 46 r„ o godz. 11-tej 
w Dyrekcji Technicznej „Polskiej Żeglugi na Odrze".

Do składanych ofert należy dołączyć kwit wadialny w wy­
sokości 2°/o sumy oferowanej. Wadium w formie weksli lub 
nieuznanych przez Państwo papierów wartościowych powodu­
je unieważnienie oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, podziału robót oraz ewentualnego unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

Dyrekcja Techniczna PZ n/O. 
1703r)) we Wrocławiu.

remont hali stoczni w porcie Żeglugi w Głogowie-

War- 
(6216

Fotografowi odstąpię zapro­
wadzoną placówkę bez konku­
rencyjną Więcborku. Oferty 
IKP, Bydgoszcz „Fotograf".

(6220

Poszukiwany pracownik biu­
rowy do prac buchalteryjnych. 
do zarzgdu fabryki. Pierwszeń­
stwo kandydatom z praktyką 
Oferty piśmienne do fabryki 
tektury i papieru w Fordonie 

(6187

Nudzę się samotnością, szu­
kam towarzyszki życia do lat 
40. Cel matrymonialny. Ofer­
ty IKP, Bydgoszcz pod „Zależ­
ny". (6204

POSZUKIWANIA

Ktoby coś wiedział o losie 
Bema Władysława* z Monaste’ 
rżysk, przebywającego ostatnio 
w Rosji, prosi o wiadomość 
brat — Sopot, Rokossowskiego 
nr 3. (1675r

Kawaler, ogrodnik, lat 34, bez 
nałogów poszukuje panny go­
spodarnej do lat 32, posiada­
jącej własne mniejsze gospo" 
drstwo, nadające się na ogrod­
nictwo. Cel matrymonialny. 
Oferty IKP, Szczecin, ul. Zygm. 
Felczaka 16 „11". (1711r

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Oddział Drogowy PKP w Bydgoszczy ogłasza nieograniczo­

ny przetarg «a wykonanie robót zduńskich w rejonie Oddziału. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oefrta na 
roboty zduńskie" należy składać do godz. 12-tej dnia 15. 10. 
46 r. w Oddziale Drogowym, Bydgoszcz, tri. Dworcowa 63, 
pok. 120 wraz z dołączonym kwitem depozytowym na złożo­
ne w kasie kolejowej wadium w wys. 2% oferowanej kwoty.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15. 10. 46 r, o godz. 12-tej 
w Biurze Oddziału Drogowego, pokój 64 w obecności przyby­
łych oferentów.

Oddział zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, unieważ­
nienie przetargu oraz zwiększenie lub zmniejszenie ilości ro­
bót, bez podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z te­
go tytułu.

Bliższych informacji i formularze ofertowe za opłatą zł 
50 można otrzymać w tut. Oddziale pokój 120. (1725r

P. Lenkiewicza, studenta Po­
litechniki Lwowskiej 1939 pro­
si Oberkomowa Bydgoszcz,Ja­
giellońska 53/6 o podanie adre­
su. (6191

Inteligentny, samotny kupiec, 
lat 50 posiadający około ćwierć 
miliona gotówki zapozna za­
można, przystojna panią sfer 
handlowo-przemysłowych, wiek 
35—42. Cel matrymonialny. O* 
ferty „PAR”, Toruń, Mostowa 
38 pod „nr 183". (1702r

Kto z Hamburg — Neuen­
gamme znał Janusza Strawiń­
skiego, ur 1. I. 1923 Litwa pro­
szę zawiadomić rodziców. Byd­
goszcz, Chrobrego 20/5. (6217

Technicy na stanowiskach, 
lat 25—28 poszukują 
szek do lat 25. Cel 
nialny. Oferty z 
(zwrot) kierować 
Wrzeszcz pod „13".

towarzy* 
matrymo- 
fotografia 
do ’ IKP, 

(1717r
Poszukuję żony Julii Jawor­

skiej z domu Bochoszko, zamie­
szkała w Zaleszczykach, woj. 
Tarnopol, zabranej stamtąd na 
roboty do Niemiec Niimberg 
Neuhof 70, Michał Jaworski, 
zamieszkuje obecnie Słupsk, ul. 
Poetów 5. (1722r

Pokoik do wynajęcia dla sa­
motnej pani od 24----- 35 lat
przy samotnym 36-letnim 
ruszku na posadzie. Cel 
trymonialny ■ !__

POLSKA ŻEGLUGA NA ODRZE
sp. z o. o. we Wrocławia 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie remontu budynku przy ul. Kleczkowskiej 48 we 
Wrocławiu. Dane techniczne oraz podkłady kosztorysowe 
odbierać można w Biurze Budowlanym Dyrekcji Technicznej 
P. Z. n/O we Wrocławiu, ul. Kleczkowska nr 50 w cenie 200 zł 
za jedną sztukę.

Termin składania ofert upływa dnia 14. to. 1946 r„ o 
godz. 9'tej. Oferty składać należy w zalakowanych kopertach, 
bez pieczątek firmowych, z napisem: „Roboty remontowe bu­
dynku przy ul. Kleczkowskiej nr 48".

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14. 10. 1946 r-, o godz. 11-tej 
w Biurze Budowlanym Dyrekcji Technicznej P. Z. n/O.

Do składanych ofert należy dołączyć kwit wadialny Kasy 
Zarządu Głównego P. Z. n/O w wysokości 2% od oferowanej 
sumy, lub listy gwarancyjne. Wadium w formie weksli lub 
nieuznanych przez Państwo papierów wartościowych powodu­
je unieważnienie oferty. Dyrekcje zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta, podziału robót, jak również i ewen­
tualnego wyłączenia lub zwiększenia pewnych kategorii robót 
oraz ewentualnego unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

sta- 
___ ma- 

Szczegółowe o- 
ferty z podaniem adresu kiero­
wać: Wrzeszcz, Wajdeloty 9 
pod „Wspólną Przyszłość".

(1724r

1727r)

P. Z. n/O 
Dyrekcja Techniczna 

Biuro Budowlane

Mumor naetaniczny

Zagubiono wszystkie dowody 
osobiste, prawo jazdy niemiec­
kie. Zalewski Franciszek, So­
pot, Stalina 704. (1721r

Starsza wdowa, wyglądająca 
młodo, zgrabna, wykształcenie 
średnie, łagodnego usposobie­
nia, samotna — pozna starsze­
go, kulturalnego pana na sta­
nowisku. Cel matrymonialny. 
Oferty poważne, Szczecin 5 
Poste-restante 105. (1723r

Panu Doktorowi Friedl'owi za 
starannną opiekę i po 6 latach 
obozu koncentracyjnego przy­
wrócenia do zdrowia tg, drogą 
składam serdeczne podziękowa­
nie Marian Olszewski. (1710r

Zgubiłem wszystkie doku­
menty na nazwisko Wąsowicz 
Jan, Koszalin, Sienkiewicza 33. 

(1715r

Potrzebne mieszkanie 2 pok. 
w śródmieś., może być z me­
blami. Zgłoszenia IKP Byd­
goszcz pod „6195"K<

Inżynier-mech. przyjmie pra­
cę handel techniczny lub inną 
Gdańsk-Wrzeszcz, Wajdeloty 9, 
IKP pod „33''.(1719r

Fotograflstka przyjmie kie­
rownicze stanowisko chętnie na 
zachodzie. Oferty IKP, Byd­
goszcz pod „6221". (6221
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ulica Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 2429

Za niedoręczenle pisma spowodowane wyisz. siłq nie odpo 
władamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja ni. zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcje nie odpowiada.

ZAMIAN

Mam dwa pokoje, kuchnię, 
ogrodek w Gdańsku. Zamienię 
na mieszkanie w Katowicach, 
Łodzi, Poznaniu. Oferty Gdy­
nia — „Dziennik Bałtycki" pod 
,,6017'. (1704r

Kawaler, lat 30, ciemno" 
blond poważny, wysoki, na sta­
łej posadzie poślubi pannę, lub 
wdówkę z własnym mieszka­
niem od lat 18—28. Tylko z 
okręgu Gdańsk—Gdynia. O* 
ferty kierować z fotografią do 
IKP, Wrzeszcz, Wajdeloty 9 
pod „Ciemno-blond". (1718r

Młody kawaler, przystojny, 
bardzo skromny, Amerykanin 
polski, tą drogą pragnie poznać 
samotną, zdecydowana na wy­
jazd. Cel matrymonialny. Ofer­
ty kierować Gdańsk-Wrzeszcz, 
Wajdeloty 9, pod „Sportowiec".

(1618r (Ric et Rac, Paryż).

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKIGjy ODRĘBNE WYDANIA „IKP'

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
i pracy 3 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 30 zł. Za tekstem 12 zł.
Urzędowe ■ przetargi 12 zł Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

I bilanse 18 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada
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